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zabierze głos juíro przed mikrofonem radiowym 
Akces licznych organizacji i osób do nowopowstałego obozu 


ZAWA, 22,11 (PAT.) — 


w DNI 
18EJ PRZED MIKROFON 
POŁSKTEG 
GŁOS WIC 
GUSŁAW  MIEDZIŃ, 
“RY OMOWE OGŁOSZONĄ W U- 
BIEGŁĄ NIEDZIELĘ DEKLA- 
RACJĘ PROGRAMOWĄ OBO- 
ZU PŁK. KOGA. 


jeszcze nieustalona 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Już w dniu wczorajszym lokal 
nowego obozu, mieszczący się w 
Warszawie przy ul. Matejki, w 
dawnym lokalu BBWR., został 
otwarty dla publiczności. Od go- 

Tej w dniu wczorajszym 
mowano zgłoszer Nazwa 
została 


ie 
ze ustalona. Tekst deklara- 
ramowo - ideowej roz- 
plakatowano w eałym kraja w 


ilości 3 milionów egzemplarzy. 
W samej AVarszawie rozlepiono 
tych deklaracji okoła pół milio- 
na. W ciągu najbliższych dwuch 
tło trzech dni oczekiwane jest po 
danie do wiadomości publicznej 
urzędowej nazwy Obozu politycz 
nego. Wszelkie zamieszczane w 
prasie inicjały sa dowolne. 


Rozpiakatowano! 

We wszystkich miastach i mia | 
steczkach rozpłakałowano wezo- 
raj rano deklarację ideową płk. | 
Koca, Przed plakatami groma- 
dzą się grupki ludzi, czytając i 
żywo komentując 
szęzególnych ustępów deklara 


Masowy aktes 

WARSZAWA, 22.1 (PAT.) — 
üo sekretariatu pułk. Koca od 
samego rana napływają liczne te 
legramy, wysyłane ze wszystkich 
stron krajn ze zgłoszeniami or- 
ganizaeyjnych i ind y 
przystąpień do akcji pułk. Koca. 
ystąpienia te w serdecznych | 
i gorących słowach witają z wieł 
kim uznani podjęcie przez 
pułk. Koca inicjatywy i przesy-| 


lają życzenia powodzenia w dal- | t 


szej pracy. Przez całą noc z dnia 
21 na 22 b. m. zgłaszały się da 
sekretariatu pułk. Koca liczne o- 
soby, które ofiarowywały swą 
bezinteresowną współpracę i pro 
siły o wyznaczenie, funkcji. 


Kto już przystąpił 
WARSZAWA, 22.2. (PAT) 
Wśród zgłoszeń, napływających do 


marzenie po-| 


sekretariatu płk. Koca z poszcze- 
gólnych miast od licznych organi- 


| zacji, związków, stowarzyszeń, 0- 
z| bejumjącycn wszystkie 


warstwy 
społeczne oraz od poszczególnych 
| jednostek, a deklarujących przystą 
pienie do nowega obozu, wymienić 
należy następujące organizacje: Od- 
działy prowincjonalne organizacji 
b. wojskowych, m. in. Związku le 
gionistów, POW, Związku rezerwi-.| 
stów, olicerów rezerwy, inwalidów 
wojennych, wszystkich. przyspoeo- 
hień wojskowych, dalej Związku 
strzeleckiego. Wszystkie te orga- 
ui meldują swą współpracę 
bez zastrzeżeń, iż na wezwanie sta. 
ją do apelu dla dobra narodu | 
państwa. 

Pozatym przystąpiły do akcji: 
Związek zawodowy pracowników 
samorządu terytorialnego 
oraz poszczególne powiatowe związ 
ki pracowaików samorządowych 


Dalej Zarząd główny związku stra 
ży pożarnych R. P. oraz 
straży ogniowej prowincjonalnej. 


cjolne zjednoczenia młodzieży pra- 
cującej „Orlę”. 

Masowo napływają zgłoszenia od 
organizacji i związków, rzemieślni- 
czych chrześcijan z całej Polski, 
od izb rzemieślniczych. 

Napływają również z poszcze 
gólnych miast deklaracje wspólne 
licznych organizacji i stowarzy- 
szeń, obejmujące związki b. woj- 
skowych, ligę morską i kolonialną, 
koła PCK, kasy Stefczyka, zarządy 
miejskie, ogniska związku nauczy- 


cielstwa polskiego, Związki pracy 
obywatelskisj Kobiet, koła LOPP, 
Tow. budowy szkół pow 


harcerstwa polskiego, przysposobień 
wojskowych, koła urzędnicze, Ma. 
cierzy szkoląej, organizacje rze- 
mieślników i kupców chrześcijan, 


Zarząd główny i oddziały prowin 


KRAKÓW, 22.2. (PAT) — Stan 
wid i przebieg spływu iodów na 
rzekach województwa krakowskie 

przedstawia się następująco. | 
Na przestrzeni między klm. 165 | 

209 utworzył się zator na ra- 
nieszkodliwy. Wody  przepły | 
wają bekiam i górą. Powyżej Szczu 
tina na przestrzeni między klm 
177 — 181 lody ruszyły niekiedy 
zatrzymując się chwilowo. 

Dunajec w znacznej swej części 


g 


jest już wolny, a lody, które -zgro- 
mtadziły się w dniu  wczorajszyre 
t j mostów w Zgłobicach i Bi- 
sknpieach zeszły bez uszkodzenia 
mostów, zatrzymując 

lecz nieszkodli 


ujściu i ko 


jeszcze stoją. 

Nida przybiera i w N. Korczynie 
przekroczyła stan alarmowy 0 43 
em. Ni ieczeństwa bezpoźred. 
na razie niema. 

Nargćł zejście lodów odbywa 
stosunkowo normalnie i na razi 
riydzie groźnego niebezpieczeństwa 
nie nia. 


RI 


wiecie pinezowi 


nie 


CE, 222. (PAT) — W po 
jm wskutek. fal 


szego podmycia toru kolejki wąsko 
torowej przez dopływy rzeki Nidzi: 
cy komunikacja od strony Kazi 
mierzy Wielkiej w kierunku Mie- 
chowa została w dniu dzisiejszym 
Jrzerwana. Na odcinku Pinczów 


sie: Rodzina wojskowa, Rodzina 
urzędnicza, Rodzina rezerwistów, 
Rodzina policyjna, Rodzina kolejo- 
wa, PWK, Związek ziemianek itd. 

Akces swój zgłosili dalej: Zrze 
szenia pracowników funduszu pra- 
cy, Związek niższych pracowników 
poczt, telegrałów i telefonów, Zwią 
zek kupców branży samochodowej 
w Warszawie, dyrekcja opery war 
szawskiej, związek  niepodlegioś- 
ciowców z Petersburga, pracownicy 
polskiego mononolu tytoniowego 
itd 


Z Z Z. 
Warszawski koresp. „Głosi Po 
rannego” telefonuje: 
We wczorajszych pismach uka- 
zały się wiadomości, że oddziały 
7. Z. Z. ze Stryja, Drohobycza, Ka- 


Lody na rzekach ruszyiy 


Kazimierza Wielka ruch pasażerski 
odbywa się z przesiadaniem. 


Nad naprawą i umocnieniem to- 


| ra pracują intensywnie kadry ro 


botnic 


Dwaj endecy skazani 


za stawianie czynnego oporu policji 


` CZĘSTOCHOWA, 22.2. (PAT) — 
Sąd okręgowy rozpoznawał sprawę 
członków Stronnictwa Narodowego 
Adama Wiechy i Jana Janika, 
oskarżonych o to, że w dniu 6 lu 
tego ub. r. stawili czyny opór 


policji, usiłując odbić  aresztowa- 
nych. Sąd skazał obu oskarżonych 
na karę po 6 miesięcy więzienia 7 
zawieszeniem wykonania wyroku 
na przeciąg 2 lat. 


fabrykant 


chce zmusić robotników do przerwania 


. okupacji 

NOWY JORK, 22.2. (PAT) — 
W Detroit wybuchł jedyny w swo- 
im rodzaju strejk okupacyjny. Za- 
strejkował mianowicie właściciel 
fabryki tapicerskiej, pracujący dla 
przemysłu samochodowego. Strej- 
kujący fabrykant nie opuszcza swe 
go hiura, śpi na kanapie, e rodzina 


fabryki 
podobnie jak i robotnikom, przyno- 
si mu pożywienie.  Fabrykant 
oświadczył, że będzie „okupował” 
swe wlasne biuro dotąd, aż strej 
kujący w jego zakładzie robotnicy 
przerwą rozpoczęty 
strejk okupacyjny na salach fa 


niedawno | 


wnątrz wyrazać poglądu całości 
organizacji. Uprawnienia {akie na- 
leżą wyłącznie i jedynie do kon- 
gresu i wydziału centralnego ZZZ. 


UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
W ŁODZI. 


Dyrekcja i pracownicy ubezpie 
wystoso- 
wali w dmu wczorajszym do kan 


Adanm Koca (Warsza 
i 3) depeszę, treści 


celari płk. 


stępującej: 

„Dyrekcja i pracownicy ubezpie 
czalni społecznej w Łodzi, zebrani 
w dnin 21 lutego 1937 r. pa wysh 
chaniu programowego przemówie 
nia płk. Adama Kocs. stwierdzają. 
że ideowe założenia deklaracji od 
powiadają najistotniejszym potrze 


R. P. właścicieli nieruchomości, kólek | rusza i Doliny zgłosiły akces do bom państwa i narodu, oraz z, 
rolniezych. deklaracji polityczno - ideowej. szają gotowość do pracy w myśl 
„ Również społeczeństwo i organi: | Wobec tego władze centralne ZZZ ha daaa a 
zacje społeczne _ poszczególnych | ogłaszają, że. poszczególne okręgo- przesłano ` do 
związki | $min wiejskich nadesłały odpowied | we rady w Drohobyczu, Stryju i in- erstwa opieki 
nie deklaracja. nych miejscowościach rfie reprezen | społecznej i jewody łódzkiego 
Organizacje kobiece, a mianowi-_ tują całości ZZZ i nie moga na ze- Hauke - Nowaka. 


22.2. (PAT) — Z ako 
lie Passtwy donoszą, że-wstrzytiać 
tam msiano na pewnym, -odcinku 
Wiadomości o sił- 
wylewach nadcho- 
iemieckiej części 
Górnego Śl 

Z Bytomia dcnoszą, że wielkie 
masy wody. która - nagromadziły 
się w rozkopanych terenach w pó 
bliżu kopalni . Radzionka, zalały 
mieczynną od, kilkudziesięciu Jat 
kopalnię „Rucoli”, a nocy dzisiej 
szej woda podeszła do kopalai „No 
wy Dwór”. i 

Jakkolwiek - puszeżóno -w vueh 
Heme pompy. dziś w godzinach po 
ludviewych poziom wody .nietylko 
wie spadł, lecz podniósł się. Droży- 
ny ratownicze pracują na zalanych 
«dciokach. Ofiar w ludziach nie 
tylo 


Zoe pod wodą 
>. (PAT) Na skr 


przy pomy 


| świerzań ntonglo. 
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Sr. 54 


Neonacionalizm polski 


W tym samym dniu, gdy wy 
głaszał swą deklarację płk. Koc 
odbył się w Łodzi w lidze pań- 
stwowców odczyt p. Stefana 
Szwedowskiego z Warszawy 
czołowego działacza byłego 
związku młodzieży narodowej, 
nbeenie grupy naprawiaczy. na 
tem.: „Nowa ideologia narodo- 
wa“, 

Przed przystąpieniem do wła 
ściwego tematu, a więc przed 
zobrszowaniem obecnego ru- 
cha narodowego w krajach ew 
ropejskich, referent w krót- 
kich słowach omówił kwestię 
nacjonalizmu w okresie przed- 
wojennym. 

Otóż przed wojną nacjonali- 
slami w państwach enropej- 
skich były tylko klasy posiada 
jące, ma których opierało się 
państwo, a mianowicie junkrzy 
w Prusach. ziemiaństwo w Ro- 
sji, mieszczaństwo we Francji 
iEŁ 

Polski rneh nacjonafistyczny 
modził się z zupełnie imnej 
przyczymy. Powstał on bowiem 
jako reakcja społeczeństwa pol 
skiego przeciwko polityce zabor 
ców oraz w wyniku przegrane- 
go powstania w 1863 r. przy 
czym spowodowany rostar 
przez polepszenie się warun- 
ków ekonomicznych włościań- 
stwa 

Wioselaństwo połskie, po u- 
padku powstania, obdarowane 
zostało ziemią, pochodzącą z re 
formy rolnej Zwiększenie ma- 
jątkn i polepszenie się waron- 
ków ekonomicznych wpłynęło 
na wzrost oświaty 3 uświado- 
mienia wśród włościaństwa, któ 
re zapragnęło już również wła- 
dzy nad krajem. W ten sposób 
nrodził się polski ruch narode- 
wy — Liga Polska. 

Jedność rucha narodowe 
łedłngo się jednak ntrzymała. 
W łonie ruche narodowego 
ścierały się bowiem różne gru- 
py i poglądy. Jedni uważań, iż 
wystarczy sam nacjonalizm. 
Drudzy zaś głosili, iż nacjona- 
lzm w oderwamiu od spraw 
społecznych mie posiada racji 
bytu. 

W owymi czasie Krystalizują 
sie przeto iż wyraźnie dwa ©- 
bozy nacjonalistyczna - patrio- 
tyczne. Narodowa Demokracja 
i P. P. S. Oba te stronnictwa 
stoją na gruncie nacjonaństycz- 
nym. lecz z chwiłą gdy N. D. 
nie wysuwa haseł społecznych, 
P. P. S. głosi, iż prawdziwy kie 
rumek narodowy nie może być 
odłączony od potrzeb najszer- 
szych warstw pracowniczych. 
Narodowa Demokracja przecho 
dzi w owym czasie bardzo cie- 
kawą i zmamiemmą ewolucję. 
leszcze w rokn 1905 endecja 


Lu 10,000 


FIL 


popiera strejk fornałi dwor- 
skich. Później jednak następu- 
ją pewne przesunięcia, które 
kończą się wchłanianiem zie- 
miaństwa, bogatego mieszczań- 
stwa i powodują ogromny 
zwrot na prawo. W. rmteresie 
tych warstw zaczyna być pro- 
wadzona polityka endecji, któ- 
ra wyraża się w ugodach zaró- 
wno z rządem carskim, jak 1 
austriackim, zawartych w myśl 
wskazań Dmowskiego, nato- 
miast prowadzona jest ostra 
wałka (która nota bene była ro 
sjanom ra reke) z żydami i ru 
sinami. 

Młodzież endecka nie mogła 
jednak pogodzić się z takim 
biernym i szczupłym nacjona- 
fizmem i następuje rozłam. Mło 
dzi zakładają Narodową Partię 
Robotniczą, oraz Związek Mio- 
dzieży Narodowej, które prócz 
haseł narodowych, przyjęły rów 
nież platformę społeczną. nie 
mówiąc już o frondzie Studnie 
kiego. 

Wojna światowa w czasie 
swego trwania rozbudziła na- 
cjonalizm u wszystkich 
dów. Natomiast po jej zakoń- 
czeniu zaszły w tej sprawie pe- 
wne zmiamy. Narody zwycię- 
skie, zadowolone z uzyskanych 
planów, zabrały się do konkret- 
nej pracy. pozostawiając kwe- 
stłę nacjonalizmu na stronie. 


naro- 


Natomiast narody zwyciężone, | 


lub niedostatecznie zaspokojo- 
ne, jak Niemcy i Włochy, pie- 
legnowały nadal nacjonalizm ja 
Ko reakcję przeciwko traktato- 
wi wersalskiemu. 

Dojście Massoliniego do wła- 
dzy we Włoszech jest przeto 
wynikiem niezadowolenia naro- 
du włoskiego z podziału zdoby- 
ery wojennych. przy czym na- 


|w nie małym stopniu przyłożył 
on rękę, 6czekując zamówień 
na zbrojenia. 

Nacjonalizm nowoczesny nie 
posiada jednolitej cechy. Np. z 
chwila, gdy w Niemczech pann 
ja doktryny rasistowskie, fa 
szym włoski odrznca te doktry 
my, stojąc tyłko na grumcie pa” 
stwowym. 

Ciekawą ewołucję, pod wzglę 
dem narodowym. przechodzi 
Rosja sowiecka. Rewolix ja ro- 
syjska była w swym założeriu 
amtynarodowa. Obecnie jednat 
cnraz bardziej przejawia się sk 
|eent narodowy, przy czym ni£ 
mówi się już ojczyzna sowiex- 
ka. lecz poprostu rosyjska. 
| Zasada demokracji przecho- 
ldzi obecnie kryzys we wszyst- 
kich niemal krajach, Hasło, że 
wszystko istnieje dla dobra je 
dnostki mogło być — zdaniem 
prelegenła, realne w  stosun- 
kach przedwojennych. kiedy 
bogaetwo posiadanych kolonii 
łagodziło spory klasowe. Obec- 
|nie jednak w dobie zaostrzają- 
| cego się kryzysu i antagoniz- 
mów, należy na naczelnym 
|miejscu postawić hasło — do- 
bro państwa. 

Nowy nacjonalizm głosi prze 
to, solidarność społeczną, tota- 
lizm, przy czym pragnie powią- | 
zać państwo ze społeczeństwem 
fw jedną eałość. 

¿Nowy nacjonalizm . został| 
stworzony przez pokolenie wo 
jenne. Pokolenie to-rzucóne w 
ogień wojny w latach dojrzewa 
nia, wróciło po wojnie wupet 
nie zdegenerowane. Jedni „zasi 
lali“ bandytyzm, inni przystę- | 
powali do organizacji wywro-| 
towych. których celem było ni- 
szczenie. Otóż pierwsi dowódcy 
narodowo - socjafistycznych od | 


zdaniem prelegenta. jeden błąd 


zasadniczy, mianowicie ..posta- 


wił* pojęcie państwowości, a 
mie „narodowości“. Zdaniem 
prelegenia naród polski stwo- 
rzył państwo dla siebie i nie 
jest hotelem (2), który musi 
przyjąć wszystkich. 

Jakaż więc jest nowa polska 
ideologia narodowa 

Polska jest przede wszyst- 
kim — jak powiedział p. Szwe- 
dowski — krajem dla polim- 
ków. którzy są w niej gospoda 
rzami. Państwo polskie powin- 
no. jego zdaniem, oprzeć sie 
nie na klasach posiadających, 
lecz najszerszych masach 
włościańskich i pracowniczych, 
przy czym powinno dążyć do 
stworzenia państwa bezklasowe 
go. przez uspołecznienie prze- 
myshi, bankowości, stworzenie 
współaych i wzorowych gospo- 
darstw rolnych drogą parcela- 
cji majątków oraz winno po- 
pierać ruch spółdzielczy, który 
przebudnje ustrój społeczny. 
Powinno się jednak otoczyć o 
pieką drobnych wytwórców. ja 
ko warsztaty pracy robotniczej, 
przy czym miernikiem gospoda 
rowania nie może być zysk bez 
dobra społecznego. 

W stosunki do mniejszości 
narodowych. nałeży zająć sta- 
nowisko rzeczowe. 

Jeżeli chodzi o niemteów. ja- 
ko najbardziej uświadomioną 
mniejszość, to aczkolwiek zdaje 
my sobie sprawę, iż są oni for- 
poczta imperializmu niemieckie 
go, nie możemy odebrać im 
praw i należy dać im pewne 
swobody kulturalne. 

Natomiast ukraińcom i bia- 
rusinom należy tworzyć szkoły 
tylko tam. gdzie świadomość 


leży zaznaczyć, iż faszyzm ja- yk i ych hd Niem- | narodowa nie da się wykorze- 
Ko nowoczesny ruch narodowy czech byli to właśnie tego TO-| nk. W tych okręgach, gdzie 


połączył kwestię społeczną z na 
cjonafimmem, a mianowicie 
przez mocarstwowość i przebut- 
dowę społeczną pragnie 6m roz 
wiązać sprawę wyżycia się na- 
roda włoskiego. 

Odmiennie nieco przedstawia 
się dojście de władzy Hitlera. 
Otóż partia stworzona przez Hi 
tlera nie miała z początku orzy 
domka „narodowa, który do- 
piero później został jej dodany. 
Dojście Hitlera do władzy fhirma 
czy się również wszakże jako 
reakcja przeciwko traktatowi 
wersalskiemmn. ale niemałą rotę 
odgrywało w tym ziemiaństwo 
praskie, które obawiało się, że 
w razie ntrzymania istniejącego 
stann rzeczy — wyjdą na jaw 
sumy przeznaczone na „Osthil- 
fe”, które obficie wpłyneły do 
kieszeni ziemiaństwa; jeżeli 
chodzi o przemysł, to również 


KRÓLOW 
m DŻUNGLI „ 


hiper- egzotyczny W rolityt najpiękniejsza kobieta świata 


dzaju lndzie, i ich to (Roehm i 
im.), jako niepewnych, reżym 
zgładził pamiętnego dnia 30 
czerwca. 4 

Polska rewolucja narodowa, 
| która odbyła się w maja 1926 
r. wysunęła również hasła pań 
stwo przede wszystkim i pod 
tym kątem widzenia prowadzo- 
na jest cała polityka państwo- 
wa. 


REPREZENTACYJNE 
KINO 


RIALTO 


Dsiś powtórzenie najwesełazej 
premiery sesonu! 


LILIAN AARFEY i WILLY FRITSCH 


DZIECI SZCZĘŚCIA 


Zawrotne tempo | 
Przekomiezne sytuacje! 


świadomość narodowa tej 
mniejszości jest słaba. należy 
pozyskać ją dla polskości. 


CASINO 


Rosjan należy uważać za cie 
ment napływowy i miarę 
możności zupełnie społszezyć. 

Kwestii żydowskiej nie mo- 
żna rozwiązać kastetem, ani 
pałką. Należy bezwzględnie da- 
żyć da zmniejszenia ilości ży- 
dów przez emigrację. resztę zaś 


w 


należy zasymłilować i związać 
z polskością. 
Przy rozwiązaniu spraw 


mniejszości narodowych polity 
ka nasza musi zdać sobie spra- 
wę, iż mniejszości stanowią w 
nas 30 proe., z których nie na 
leży sobie stworzyć wrogów. 

W polityce zagranicznej gde- 
skonale zdzjemy sobie sprawę, 
iż sprawa t. xw. „korytarza”, 
jak również sprawa ukrałiska 
nie mogą trwać wiecznie. W im 
teresie Polski leży konsolidacja 
państw bałtyckich pod jej bege 
monią. jak również powstanie 
organizmu państwowego ukre- 
ińskiego i białornskiem m 
wschodzie. 

Obecna polityka ragraniczne 
Polski jest prowadzona wyka 
nie pod katem interesów nard 
dowych. Sojusz czysto odporny; 
z Francją. zabezpiecz nes oð 
strony Niemiec, zał pakt ułem 
gresji z Niemcami md napałe! 
Sowietów. Stanowisko Polski 
zabraniające przemarszu obcyrł 
wojsk przez nasze terytorium 
uniemożliwia wojnę uiemiecko 
rosyjską. W interesie Połski 1- 
ży jednak osłabienie paktu 
franeusko - rosyjskiego. 

Na zakończenie  prejogo» 
podnosi, iż aczkolwiek nie mo 
żna jeszcze obecnie wypowia 
dać realnych koncepcji. to jt 
dnak jest rzeczą wiadomą. iż 
Polska, Prnsy Wschodnie oraz 
obecnie istniejące organizmy 
ukraiński i białoruski ciążą Ku 
sobie i bedą w przyszłości sta 
nowić wzajemnie dopełnizjący 
się kompleks gospodarczy. 
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Poez. 4. 6, 8. 10 
Wspaniała x 
polska W r. gł: Żelichowska 
komedia Sielański | 
sensacyjno- Cybulski 
salonowa Różycki 
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Informacji 
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2 wycieczki do Wiednia 


i 


Wycieczki Loinicze ii Berlina 


dają możność zwiedzenia 


Wagons-Lifs/Gook, 


28 | II — 13 | HI 
zł. 145. 


LIPSKIC HI 


Piotrkowska 68 
tel. 170-70 


LAMOUR 


Tarzan! 


Ż JUTRO 
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23.11— „GŁOS PORANNY” 


= 1937 


nspektor Nosek skazany powtórni 


Sad apelacyjny zatwierdził wyrok pierwszej instancji 
(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego“) 


W dniu wczorajszym na wokan 
dzie sądu apelacyjnego w War- 
szawie znalazła się sprawa byłe- 
go naczelnika urzędu śledczego 
w Łodzi, podinspektora Zygmun 
ia Noska, skazanego przez sąd 
okręgowy w Łodzi na półtora 
roku więzienia i 5 lat pozhawie 
nia praw za niedbalstwo służbo- 
we, spowodowane, jak to wyni- 
ka z motywów wyroku, przez 
utrzymywanie bliskiego kontak 
tu z t. zw. Ślepym Maksem, — 
Główny ciężar oskarżenia padal 
wówczas ną odcinek tyczący się 
sprawy Kaszubów, którzy będąc 
w gabinecie insp. Noska w 
kwietniu 1932 roku skarżyli mu 
się, że Ślepy Maks wziął od nich 
800 zł. i nadal jeszcze grozi sę- 
dziom polubownym, którzy roz- 
patrują ich zatarg rodzinny. 

Skardze tej podinspektor No- 
sek nie nadał biegu służhowego, | 
lecz poradził Kaszubom, by za- | 
żądali od Ślepego Maksa zwro- 
tu tej sumy. 

Łódzki urząd prokuratorski do 
patrzył się w tym cech przestęp 
stwa, przewidzianego art. 639, 
k. k, a ponieważ kilku świad- | 
ków w toku śledztwa zeznało, 
że naczelnikowi Noskowi przy- 
sylane obiady od Ślepego Mak- 
sa i że ten ostatni żyrował pod- 
inspektorowi Noskowi weksel— 
prokuratura zakwalifikowała w 
akcie oskarżenia czyn podin- 
spektora Noska, jako świadomą 
niedbałość 1 uchybienie służho- 
we z chee) zysku. 

Sąd okręgowy w Łodzi przy 
ferowaniu wyroku skazującego 
oparł się na tym artykule, tecz 
nie wa części Rej, mówiącej o 
zysku, lecz na cz. 4-ej tegoż ar- 


dian - Zamorski i najwyższa 
go władza. t. j. gen. Sławoj - 
Składkowski, premier i mini- 
ster spraw wewnętrznych, nie 
wyciągnęli żadnych konsekwen 
cji z wyroku I instancji. 

Da dnia dzisiejszego — mówi 
osk. Nosek — nie jestem zawie- 
szony w urzędowaniu, jestem w 
czynnej służbie, oddany chwilo 
wo do dyspozycji. Pobieram peł 
ne pobory wraz z dodatkami i 
to zaufanie — kończy oskarżo- 
ny świadczy o tym, że moje wła 
dze przełożone nie dają wiary 
oskarżeniu. 

Po krótkiej przerwie zabrał 
głos oskarżyciel publiczny, PRO 
KURATOR SKĄPSKI, który w 
sposób bardzo rzeczowy prze- 
prowadził genezę całokształtu | 
sprawy i oświetlił przyczyny po 
ciągnięcia Noska do odpowie- 
dzialności sądowej. Prokurator 
wraca do sprawy Ślepego Mak-/ 
sa i na tle sprawek Bornsteina 
stara się odmalować postać pod 
inspektora Noska, twierdząc, że 
czyny jego zazębiają się z prze- 
stępstwami popełnionymi przez 
Ślepego Maksa. l 
Prokurator stwierdza, że Nos 
ka łączyły bezwzględne stosum- 
ki z Bornsteinem'i te stosunki 
były hańbłące dla wysokiego ©- | 
ficera nolicit. 

Z całą stanowczością odpiera 
prokurator Skąpski zarzut, ja- 
|koby na insp. Noska zorganizo- 
wana była nagonka przez za- 
wistnych kolegów. Trudno przy 
puścić—mówi prokurator Skąp- 
ski — żeby tak poważne dwie 
instwtucje jak urząd prokura- 
torski i sąd okręgowy w Łodzi 
pokrywały swym autorytetem 


tykułu, która wspomina tylko 
© niedbałości służbowej. 

Od wyroku sądu okręgowego 
w Łodzi zaapelował prokurator; 
zaapelowała również obrona. 

Dzisiaj sprawę tę rozpatry- 
wał warszawski sąd apelacyjny 
pod przewodnictwem s. a. Kaw, 
czaka w asystencji s. a. Chmie- 
larza 1 Zawadzkiego. 

Oskarżał prokurator Skąpski 
z Łodzi, delegowany przez łódz- 
ką prokuraturę jako świetnie 
obznajmiony z bardzo obszer- 
nym i zawiłym materiałem pro- 
cesowym.  Bronili oskarżonego 
Noska adwokaci Tomasz Aschen 
brener z Krakowa i adw. Wie- 
likowski z Warszawy. 

Rozprawa rozpoczęła się o g. 
10 min. 30 na sali nr. 4. Sala nr. | 
4 w sądzie apelacyjnym nazy.! 
wana jest przez woźnych Syhe- 
rią z tego względu, że znajduje 
się ona na końcu skrzydła pra- | 
wego gmachu. 

Jest ona najmniej mczęszcza- 
na przez publiczność, emijana 
nawet przez sprawozdawców 
prasowych. 

Dzięki temu rozprawie przy- 
słuchiwało się zaledwie 5 osób, 


w tym płk. Szarmuga, delego-| 


wany przez najwyższy sąd woj- 
skowy. 

Po zreferowaniu całokształtu 
sprawy przez przewodniczące- 
go s. a. Kawczaka, glos zabrał 
OSWARŻONY NOSEK, który w 
a6łtoragodzinnym  przemówie- 
niu udow t. że nie jest wi- 
niem uchybienia służbowego, 
powoływał się na swoją chlub- 
ną przeszłość zarówno wojsko- 
wą jak i w słnżbie heznieczeń- 
stwa i w rezultacie prosił sąd o 
uniewinnienie i rehabilitację, 
vSkazniąc na to, że i tak odpo- 


tak niecną robotę, o jaką oskar- 
ża Nosek niektórych towarzy- 
szy służbowych. 

Następnie prokurator opisuje 
działalność Ślepego Maksa jako 
„terorysty na gruncie łódz 
twierdzi. że bezkarność Ślepega 
Maksa polegała na tym, że miał 


— sprawach jest mocne przeja-| w stosunku do jego osoby ope-| szubors złożyć 
jrować pojęciami. których refle- 


skrawiona. Nie ponosi za to wi- 
ny, ani oskarżony, ani sąd, lecz 
ci, którzy ze Ślepego Maksa zro- 
bili bohatera, którzy ze zwyczaj- 
nego, nieco silniejszego od in- 
nych, analfabety o przesięp- 
czych skłonnościach, zrobili łódz 
kiego Al Capona, terorystę, kie- 
rownika „Unterwelłu”, „dintoj- 
rystę"”. 

T to właśnie odbiło się na o- 
skarżonym. Nosek nigdy nie bro 
nił Bornsteina. Gdy toczyła się w; 
Łodzi sprawa Ślepego Maksa, | 
Nosek jako świadek przyjechał, 
ze Lwowa, złożył zeznania i wy- 
jechał. Jest to najlepszą odpo- 
wiedzią na zarzuty, że Nosek in- 
teresował się gorąco losem Born- 
steina. Gdyby się nim naprawdę 
interesował, nie zostawiłby go na 
łasce losu w tak ciężkiej chwili, ! 
kiedy Bornsteinowi groziło wie- 
Ioletnie więzienie za 52 przestęp- 


| 
| 


ksy mogą pognębić człowieka u- 
czciwego, porządnego, który zaw 
sze od najwcześniejszej młodo- 
ści wysoko dzierżył sztandar ho- 
noru. 

Nie będę polemizował z tym. 
czy wnioski I instancji, stwier- 
dzające, że Nosek splamił mun- 
dur oficera policji przez stosun 
ki ze Ślepym Maksem są słuszne, 
lezy nie. Ale tu muszę podkre- 
„Ślić, że sąd jest instancją niepo- 
wołaną do tego, by oceniać po- 
stępowanie zawodowe oficera 
policji, by stać na straży mmn- 
duru policjanta, 


instancji wdał sii 


stwa? 

Ci ludzie, którzy zrobili ze Śle 
pega Maksa terorystę, zrabili na- 
wet z niego herszia bandy. Ale 
tej bandy nie było. Najlepszym 
dowodem jest to, że nikogo nie 
pociągnięto do odpowiedzialno. | 
ści, nikogo nie skazano za u- 
dział w jego bandzie. Bornstein 
nie nie był wart, ale nie można 


bżysci qrunfow- 
nie inie nari- 
sáa emalii 


PASTA DO ZĘBÓW | 


Nagrody 
za ujawnianie 


przekroczeń podatko- 
wych 


on ścianę w postaci protekcji u 
podinsp. Noska i ta ściana po- 
zwoliła mu na popełnienie kilku- 
dziesięciu przestępstw, za które 
później odpowiadał przed sądem 
łódzkim, i za które został skaza- 
ny. — 

W konkluzji swego przemó-| 
wienia prokurator żąda zmiany 
kwalifikacji czynu i domaga się 
zasądzenia osk. Noska z trzech 
części art. 639 i II cz. 262 K. K., 
twierdząc, że czerpał on zyski 
ze swych czynów. 

Prokurator prosi o jaknajsu- 
rowszy wymiar kary i pózbawie 
nie praw publicznych. oraz ho- 
norowych. 

Po przemówieniu prokuratora 
zabiera głos OBROŃCA, ADW. 
ASCHENBRENER. 

— Wyrok I instancji — mówi 
obrońca — jest krzywdzący dla 
oskarżonego dzięki mylnemu in- 
terpretowaniu zeznań świad- 
ków. Na skutek tej mylnej inter 
prełacji, nastąpiły mylne wnio- 
ski. Chciałbym po kolei przejść 
wszystkie punkty aktu oskarże- 
nia i motywów wyro j: 
cego. Przeważna czę: 
cji sądu okręgowego poświęcona 
jest okolicznościom, związanym 
zę sprawą Kaszubów. Jeśli cho- 
| dzi o zarzuty, dotyczące osoby o- 
skarżonego i stosunku jego do 
Ślepego Maksa - Bornsteina, na- 
leży przede wszystkim wyjaśnić 


ja-| przy wyjazdach do 25 państw — 
-| zwolnieni są z tego obowiazku. 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 


nieżyciowa. Wiemy, co to jest 
wywiad, czy to polityczny, czy 
wojskowy, czy policyjny; wie- 
my mniej więcej, jakimi metoda- 
mi się posługuje i dlatego też 
stwierdzić muszę, że opinia sądu 
pierwszej instancji na icrnat sto- 
sunku insp. Noska do konfiden- 
ta „Ślepego Maksa“ była zupeł- 
nie błędna 
Inaczej ta sprawa wyglądała 
życiu przy bezpośrednim zet- 
knięciu, inaczej wygląda z pew- 
|nej odległości, szczególnie gdy 
się na wią patrzy z tamtej stro- 
ny stołu sędziowskiego. Dlatego 
nie wolno nam opiniować, że 0- 
skarżony postąpił źle, Na to ma 
on swoją władzę przełożoną, któ 
ra ma prawo karania go aż do 
wyrzucenia z korpusu policyjne 
go włącznie. Ale ta władza nie 
przestała go darzyć swoim za- 
ufanjem. 

A teraz rozejrzyjmy się w ma 
teriale. Dostarczono tutaj bar- 


W każdym 


nego“ telefonuje: 

Izby skarbowe zostały wezwa 
ne wczoraj, aby do dnia 8 każde 
go miesiąca przedstawiały mi- 
nisterstwu wnioski o otwarcie 
kredytu na nagrody za wykrywa 
nie przekroczeń przepisów o po- 
datkach pośrednich i opłat mo- 
nopolowych. 


Zniesienie wiz 


postulatem sfer gospo- 
darczych 

Związek izb przemysłówo - han- | 
dlowych wystąpił do ministerstwa 
praw zagranicznych z memoria- | 
łem, w którym wysunął postulat 
zniesienia wiz paszportowych dla 
obywateli polskich, wyjeżdżających 
za granicę. Byloby to możliwe w 
drodze zawarcia przez Polskę 
z obcymi państwami odpowiednich | 
umów, regulujących tę sprawę na | 
zasadzie wzajemności, wzorem || 
Szwajcarii, której obywatele oho: | 
wiązani są wizować paszporty swe | 
fla podróży tylko do 9 państw, zaś 


Xafolickie 
sfowarzyszenia 


zwolnione od padatku 
lokalowego 


rolę Bornsteina w całej spraw 
Wiadomem nam już jest, że był 
on konfidentem urzędu śledcze- 


kutowa? za czyn niepopełniony. 

Najlepszym dowodem niewi- 
ny — twierdzi osk. Nosek — 
jest fakt, 
go jego władza przełożona. 
główny komendant policji Kor- 


go. a oskarżony, insp. Nosek tak 
długo korzystał z jego usług, a 


zarówno jego, jak i insp, Noska 


ż! 
że do dnia dzisiej<ze-|ten nie stanął przed sądem. Rola, katolickie stowarzyszenia mło- 
czyli Ślepego Maksa we wszystkich — dzieży męskiej i żeńskiej, wraz 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 
Do instytucji wyznaniowych, 
zwolnionych od podatku lokalo- 
wego wladze skarbowe zaliczyły 


zameldowanie, 
albo też radził załatwić sprawę 
polubownie. A ileż razy pan pro 
kurator wzywa do swego gabi- 
netu strony ij każe im się pogo- 
dzić. Przecież Nosek nie prosił 
Kaszubów o nieskładanie donie 
sienia, przecież nie interwenio 
wał w kierunku niemeldowania 
o przestępstwie. Prosił tylko o 
dowody, bo te dowody musiał 
mieć. 

Nieszczęściem Noska jest, łe 
Bornstein umiał dyskontować 
swoją znajomość z nim. Tak sa 
mo dyskontował i eksploatował 
uniewinniający wyrok po zabój 
stwie Balbermana. Przecież cho 


Na ten temat mogą istnieć róż, dził z wypchanymi kieszeniami 
„ne kryteria. Jego władza przeło- | sprawozdaniami 
|żona może myśleć innymi kate- procesu, 
goriami niż sąd. Sąd pierwszej „Mnie nie nie zrobią, zabiłem 
w analizę sto- H człowieka i też mnie uniewinni- 
sunku oficera policji do konfi- li“, Czyż Nosek może odpowia 
denta. Analiza ta była absolutnie | dać za to? 


z przebiegu 
przecież chwalił się* 


Proszę sądu! Cała chlubna 
przeszłość oskarżonego przema. 
wia wyraźnie za tym, że można 
mu wierzyć, że zasługuje on na 
wiarę. 

Na zakończenie chciałbym 
jeszcze jedną rzecz powiedzieć, 
a miancewicie, że na pismo, skie 
rowane przez sąd apelacyjny do 
wydziału śleżczego w zi z 
zapytaniem, jak wygląda kare 
toteka Ślepego Maksa, wydział 
śledczy udpowiedział, że od ro 
ku 1429 du toku 1933 nie wpły- 
nęło ani jedno doniesienie ne 
Ślepego Maksa. 

Oskarżony Nosek jest już uka 
rany tym k Ikuletrim pohańbie 
niem. — Dzieje mu się wielka 
krzywda. I dlatego proszę, bý 
sąd przy ferowaniu wyroku 
wziął pod uwagę fakt, że wy- 
cierpiał on już b. wiele, z nad: 
datkiem odpokutował on swą 
problematyczną winę. 

Następnie przemawia DRUGI 


dzo dużo błahych dowodów, do QRRONCA, ADW. WIELIŃSKI, 
wodów nic nie znaczących. — | który zajął s'ę czysto prawniczą 
razie nie takich, ! stroną procesu. W prawie dwu- 
które mogły były wpłymąć na podzinnej mowie dowodził on, 
| skazanie insp. Noska. Nikt nie że mowy nie ma nawet o tym, 


może powiedzieć, że starał się by Nosek działał z chęci zysku, 


uchronić Bornsteina w r. 1932, bpa 
| dlatego, że w roku 1933 dostał | niony, udokumentowany, wów- 


jakąś paczke lub podbicie ba- 


|rankowe pod palto, które nota 


bene za 75 zł. sam sobie kupił. 

Zastanówmy się nad zeznania 
mi świadków. 

Komisarz Brzozowski „spec” 
od spraw kryminalnych stwier- 
ził że w roku 1932 rozwiąza- 
no stowarzyszenie „Braci Moc- 
nych*, ale tenże sam komisarz 
Brzozowski twierdzi, że w roku 
1934 nie miał żadnych wiado- 
mości o przestępczej działalnoś 
ci Bornsteina. Komisarze Ha- 
nek i Święcicki zeznają, że do 
piero w reku 1933 dowiedzieli 
się coś konkretnego o działal- 
ności Ślepego Maksa, Świadek 
komisarz Więckowski zeznaje, 
że w drugim półroczu 1933 r. 
telefonował do niego komisarz 
Skalski i prosił o pomoc w spra 
wie jakiejs kawiarni, w którą 
lo sprawę miał być zamieszany 
Ślepy Maks. Więc skądże mógł 
o występnej działalnośc Ślepe 
go Maksa wiedzieć insp. Nosek 
Jeżeli chodzi o sprawę Kaszu- 
bów, ta wykluczona jest zupeł 
nie możliwość, by była jakaś u- 
myślność działania. Bo jakże 


policji, nie mający wysubielnio 
nego zmysłu prawniczego, do 
wet rutynowany prawnik 


zmalazłby się w kropce. Przepis 
i ustawa wyraźnie mówiły, że 


z ich centralami w Poznaniu. 


hez wniosku ze strony ko- 


| 
| 


miał ustosunkować się oficer; 


zagadnienia, wobec którego na-| 


jeśliby ten zysk był udowod- 


czas len sam urząd prokurator- 
ski wystąpiłby przeciwko Nos- 
kowi z oskarżeniem o naduży- 
~ie, a dzielenie się zyskami ze 
$iepym Maksem. Obrońca zbija 
tezę prokuratora, jakoby Nosek 
działał z niskich pobudek i pro 
si sąd o uniewinnienie, 

Jako ostatni zabiera głos 0- 
SKARŻONY INSP. NOSEK. — 
Przez cały czas przemówień pra 
kuratora i adwokatów wykazu- 
je on sitne zdenerowanie. Ma 
gorączkowe wypieki na twarzy 
i od czasu do czasu ukradkiem 
ociera łzę. 

Ostatnie swoje słowo wypo: 
wiada głosem drżącym: 

„Oddaję się w ręce panów sẹ 
dziów jako ludzi. Ja nie proszę 
o uniewinnienie. O uniewinnie- 
nie prosi człowiek winny, a ja 
winny nie jestem. Ja proszę sąd 
| o rehabilitację. To, co zeznawa- 
|łem, zeznawałem szczerze. Pro- 
szę mnie zrehabilitować, żeby 
mnie nie musiał rehabilitować 
syn maj“. 

W tym miejscu głos mu się 
łamie. Insp. Nosek zakrywa so- 
bie r twarz i opada na ławę. 

O godz. 7.30 wiecz. przewod- 
niczący odezytał wyrok sądu a- 
| pelacyjnego, ZATWIERDZAJĄ- 
CY WYROK I INSTANCI I PO 
"TWIERDZAJĄCY MOTYWY 
TEGO WYROKU. 

Adwokaci po krótkiej naradzie 


poan r > 
dowanego nie mesa wdrażać postanowili zapowiedzieć kasa- 


dochodzenie Nek kazał ke' cja 


t 


23. 


Co mówi zagranica 


o akcji 


PARYŻ, 22 lutego, (PAT). — 
Korespondent warszawski Ha- 
vasa, komentując deklarację 
płk. Koca podkreśla. iż dąży o- 
na do zjednocz. narodowego w 
wielkiej skali. Głosi ona konie- 
czność obrony narodowej w 
bardzo szerokim zakresie tego 
słowa. Nowe ugrupowanie, opie 
rając się na kons 
roku zamierza utrzy po 
nad partiami, Przywiązanie do 
kościoła katolickiego znalazło 
również swe wyraźne odbicie 
w deklaracji. W dziedzinie go- 
spodarczej ugrupowanie płk. 
Koca trzyma się zdala od etatyz 
mu i od kapitalizmu, głosząc, że 
tywa własności prywatnej 
winna być ograniczona į kon- 
trolowana w interesie dobra o- 
gółu. Taką charakterystyczną 
równowagę można również odr 
należć w ustępach, poświęco- 
nych sprawom  narodowościo- 
wym i kwestii żydowskiej. 


"Paryż 


PARYŻ, 22 lutego. (PAT). — 
Wszystkie bez wyjątku dzien- 
ni 
stąpienie płk. Koca jako fakt po 
lityczny o pierwszorzędnym zma 
czeniu politycznym. 

Szereg organów, zarówno pra 
wicowych, jak i lewicowych w 
sposób przychylny podkreśla 
doświadczenie polityczne płk. 
Koca. Dzienniki zaznaczają wy- 
taźnie, że wystąpienie płk. Koca 
należy uważać za wywiązanie 
się przezeń z misji, powierzo- 
nej mu przez Marszałka Śmigłe- 
go - Rydza. 

„Przed polską otwiera się no 
wa era polityczna— pisze w ty. 
tule “do depeszy warszawskiej 
prawicowy", L'Ordre“, 

„Płk. Koc wzywa polaków do 
jedności* — podkreśla „Le Pe- 
tit Parisien“. 

„Excelsior“ zaznacza, że plan 
nie przyniósł żadnych sensacyj- 
nych rewelacji, lecz zdefinio- 
wał ogólne wytyczne, na podsta 
wie których powinno dojść do 
zjednoczenia w szerokim zakre 
sie. Program płk. Koca jest do- 
stałecznie szeroki. aby amożli- 
wić porozumienie, co właśnie 
będzie przedmiotem  najbliż- 
szych tygodni. 

„Le Petit Journal“ opatruje 
artykuł swego redaktora polity- | 
cznego Jeanteta tytułem „We- 
zwanie narodu polskiego, aby 
zgrupował się wokół następcy 
Marszałka Piłsudskiego“. We- 
zwamie to, jak podkreśla dzien- 
nik, nie mówi o dyktaturze, 
lecz przewiduje natomiast „Zjed 
noczenie narodu wokół Marsz. 
Śmigłego - Rydza“, 

Do wszystkich zagadnień spo 
łecznych. politycznych, czy też 
konieczności narodowych, płk. 
Koc podszedł z pumktu widze- 


paryskie potraktowały wy- | 


| 


Demonstracie „nazi“ w Wiedniu 


pułkowmika Koca 


nia formuły jedności narodowej | wą organizację bez presji ze stro 


i zasad autorytetu, nie zaś, iak ny rządu. 

to niektórzy zapowiadali, z 

punktu widzenia doktryny raso- Rzym 

wej, lub też innych skrajnych pok 

koncepcji RZYM, 22.11 (PAT) — Cała 


Deklaracja płk. Koca — o-|PTASa ogłasza streszczenie dekla 
świadcza „Łe Jour“ | AC puk Koca 
i zym faktem polityki pol| „Corriere della Sera“, komen- 
na przestrzeni ostatnich |tując deklarację. stwierdza, iż 
u lat. Otwiera ona możliwe 
ci do współpracy z partiami o- 
pozycji. 

W „Populaire* ukazał się ob- 
szerny artykuł wsłępny pióra 
naczeln go publicysty dyploma- 
tycznego p. Leroux, utrzymany 
w objektywnyja Pom A 


wać będzie poparcie rządowi, z 
mierza zapewnić Polsce bezpie- 
czeńsłwo w obecnej niezbyt pew 
nej atmosferze światowej. Arty- 
| kuł podkreśla antykomunis| 
k harakter deklaracji oraz o-' 
mawia słowa pułk. Koca, poświę 
żydowskiej. Do o- 
Božu pułk. Koca przystąpili już 
k kombałanei, legioni: piłsud. 
i czycy i szerokie masy ludowe. 
nie brak horyzontów politycz- Nie opowiedzieli się jeszcze ży. 


Wiedeń 
WIEDEŃ, 
ła prasa austriacka podaje w 
streszczeniu deklarację pułk. Ko 
ca zaopatrując ją tylułami np.: 
„Program polit 
wy Polski („Neues Wiener Jour 
nal“) rmia jędnoczy polskie 
społeczeństwo („Wiener Zig”). 
Wiener Abendblatt* 


nowa organizacja polityczna 0- | 
prze się także na masach chłop- 
skieh. 

„Joumal des Debats“ pisze: 

„Mamy do czynienia z począt 
kiem ewolucji, która trwać bę-| 
dzie szereg miesies Dopiero 
później będzie można dokładnie 
określić doniosłość tej ewolucji. 
Nie ma mowy o zmianie konsty 
fueji kwietniowej, ale nie jest 
wykluczone, że później zmody- 
fikuje się ordynację wyborczą, 
która była przedmiotem krytyk 

Deklaracja, stwierdza pismo, 


Londyn ie precyzuje stanowiska w sto- 

LONDYN, 22.11 (PAT.) — Pra gunku do ordynacji wyborczej, 

sa angielska ogłasza obszerne która jest przedmiotem dysku- 
streszezenie deklaracji płk. Ko-!5 
mi. p 

„Times* stwierdza, iż dekla-| 


ca, zaopatrując ją komentarza- 
racja określa zasady ogólne. w 


„Neues 


pis 
wany 


jest przede wszystkim do 


i robotników. 


Szwajcaria 
BERN, 22.11 (PAT.) — 


„Neue 


|rację pułk. Koca podkreśla 
deklaracja jest apelem, 


się siły twórcze narod 
„Morning Post 
nowa platforma poli! 
rej patronuje Marszałek Śmigły- współpracy na podstawie nowe- 
Rydz znajdzie poparcie w społe-' go programu, Wspomniawszy o 
czeństwie. doprowadzając do wy istniejących w Polsce 
śnić sytuacji wewnętrzno - e} jach do zorganizowania totalne 
polityezn j Polski w wielu dzie- go państwa, pismo podkreśla, iż 
dzinach. Płk. Koe nie poddał się ustęp deklars dotyczący sto-, 
prądom antysemiekim, głoszo- sunku do religii katolickiej, nie. 
nym przez partie prawicowe.  |był jeszeze dotychczas tak wyraź 
„Manchester Guardian“ ko- nie słormułowany przez żadne- 
mentując deklarację pułk. Koca go z przedstawicieli obozu rzą- 
stwierd e jej myślą przewod- dowego. 
nią jest nacjonalizm. Pułk. Koc Baseler Nachrichten* stwier 
apelował przede wszystkim do dza. że program zawiera szcze- 
umiarkowanej łach i ezynni gólnie ważne ustępy dla mas, a 
których mianowicie zapowiedź kons 
a- kwentnego przeprowadzenia re- 
cia AR WAŻCŻE formy agrarnej i środków zarad- 
(zo! Zredagowanie deklaracji w czych przeciwko bezrobociu, 
p jednoczesnym bardzo ener- 
piło umyślnie aby podpisać się gicznym potępieniu akcji komu- 
pod nią mogli członkowie stron-: ; nistycznej. Potępienie wybry- 
nietw opozycyjnych i aby w ten ków antysemiekich spotkać się 
sposób stronnictwa te uległy stop) może z niechęcią narodowych de 
niowemu wchłonięciu przez no-'mokratów. 


z powoda przyjazdu mimisira Neuratha 


WIEDEŃ. 22 lutego. 
Przyjazd min. Neuratha do 
Wiednia dał okazję do manite-| 
stacji narodowo - socjalistycz-' 
nych na ulicach stolicy, 
rath przy ża do hotelu ,Im- 
perial* wśród wielotysiecznych 
Humów, które zaległy ulice. — 
Wśród zebranych zauważona 
wiele osób, przybyłych jeszcze 
wczoraj z dolnej Austrii, Raz po 
raz z tumu padały okrzyki na 


eześć kanclerza Hitlera, wzno-! 


szono ręce z ukłonem narodowo 
socjalistycznym. Grupy widzów 


śpiewały hymny niemieckie i 
powiewały chorągiewkami ze 
swastyką. Przed hotelem ..Im-, 


(PAT).] 


Neu- | 


perial* po przyjeździe Neuratha' samochodu min. Neuratha. Tłu- 
gromadziły się tłumy, usiłując my wznosiły co chwilę okrzyki: 
demonstrować na cześć Hitlera.! „Heil Bitler“ i śpiewały hymn 
Policja rozpraszała zebranych. į narodowy niemiecki į hitlerow- 

W późnych godzinach odby-; ski. Zachowanie się tłumów wo 
wały się demonstracje w róż- bec policji było wysoce prowo- 
nych punktach śródmieścia. — kujące. 
Jedna z grup demonstrantów BERLIN „ 22.11 (PAT.) — Pra- 
posunęła się nawet do tego. że „SA niemiecka przemilcza incy- 
próbowała wedrzeć się do bu-|dent, który wydarzył się z oka- 
dynku frontu ojczyźnianego. — zji składania wieńca na grobie 
Wywiązała się na ulicy bójka poległych. Wedle wiadomości, 
z członkami frontu ojczyźnia-' „nadeszłych do Berlina, 


cja. Po południu ponownie gę-iw zwartym szeregu przed pom-, 
ste tłumy, przeważnie wyrost- nikiem, czemu przeszkodził sil- 
ków, zaczęły się gromadzić na, ny kordon policji. Dokonać mia- 
ringach, oczekując ukazania się |no przy tym aresztowań 


M- „GŁOS PORANNY" — 1937 


nowy obóz polityczny, który da- | 


p. dy | 
nych, ani też konsekwencji w dzi, narodowi demokraci i sze- 
jego akcji. Omawiając stosunek reg partii opozycyjnych. 
do włościan, Leroux pisze, że | 


22.11 (PAT.) — Ca-| 


nej rozbudo- | 


apel pułk. Koca skiero- | 


szerokich mas polskich chłopów 
| 


| 
i 
i 


których będą mogły rozwinąć Zuricher Ztg.“, omawiając "dekla 


tenden-' 


grupa| 
nego, którą zlikwidowała poli-'młodych ludzi usiłowała przejść 


| 


oczekiwana 
premiera 


FASCYNUJĄCEGO FILMU, 

ODTWARZAJĄCEGO DALSZE 

ROMANTYCZNE DZIEJE KRÓ- 
LA DŻUNGLI P. T. 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Jonny Weissmüller 
Maureen O Sullivan 


g 


Bilety ulgowe i passe- 
partouts niewzzne. 


g 
Początek o G, 4-ej pp- 


Sr. 54, 
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Adwokat Piotr Kon nie żyje! 


Wczoraj wieczorem zmarł w szpitalu Poznańskich nie odzyskawszy przytomności 


Piotr Kon nie żyje! 

Jest to dla łodzian wieść strasz 
na. Może nie dla tych łodzian, 
którzy nieurodzeni w Łodzi lub 
urodzeni później po wojnie, nie 
pamiętają owych heroicznych 
walk. jakie staczałiśmy z zabor- 
cą dzień w dzień, przez wiele lat, 
każdą cząsteczką naszej duszy. 
Ta walka weszła nam w krew do 
tego stopnia, że jeszcze dzisiaj 
jesteśmy innymi ludźmi, niż ca- 
ły nowy otaczający nas świat. 

Piotr Kon był żołnierzem wspól 
nej wałki, ale był jednocześnie 
jej sztandarem. Gdy nastał po: 
wojenny mrok, gdy nad częścią 
Europy zapanowała noe, 
zmierzch wolności, podeptanie 
jednostki, gdy zahrakło charak- 
terów, a fe, które pozostały, ła- 
mały się 1 starły się w proch, nie 
raz oczy tej garstki sprawiedli- 
wych obrońców swych zasad szu- 
kaly w ogólnym chaosie jakie- 
oś człowieka, prawdziwego czło 
wieka. I wówczas w tych cięż- 
kieh chwilach zwątpienia w ludz 
kość i humanizm, oczy zwracały 
się ku Niemu. 

Nieprawda, że Pietr Kon ode- 
brał sobie życie z powodu cięż- 
kieh waranków materialnych, w 
jakich się znalazł, Był to może 
hezpośredni, chwilowy powód. 
W rzeczywistości jednak Jego 
akt rozpaczy, miał daleko głęh- 
szy podkład. Składały się nań ca 
łe lata, nawet lata względnego 
dobrobytu. Piotr Kon cierpiał pa- 
trząc na to, co się wokół niego 
dzieje. Inaczej wyobrażał sobie 
realizację idei, o którą walczył, 
dla której tyle popłynęło krwi. 

Był niedawno u nas w redak- 
eji. Skarżył się, że coraz mu cię- 
żej żyć, że coraz trudniej wcho- 
dzi na piętra, że brak mu tchu, 
ale przede wszystkim ubolewał 
nad stosunkami, jakie się wytwo 
rzyły. Doprawdy cierplał za ty- 
siące, które być może łatwiej po 
godziły się z teraźniejszością, ale 
które to samo odczuwały co Om 

Piotr Kon nie żyje. Opadł sztan 
dar, na który wiela kierowało 
wzrok, aby znaleźć otuchę do ży- 
cia, nie popaść w kompletne 
zwątpienie. $ 


Wczoraj o godz. 9 m. 30 wiecz. 
zmarł w szpitalu małż. Poznań- 
skich jeden z najwybilniejszych 
członków palestry łódzkiej, za- 
służony działacz niepodległościo 
wy, wielki społecznik i patriota, 
powszechnie znany i ceniony dla 
swych zalet charakteru i cnót o- 
bywatelskich, adw. Piotr Kon. — 
Zmarły liczył lat 71. Wiadomość 
o Jego zgonie wywrze w społe- 
szeństwie łódzkim wyjątkowo 
silne wrażenie, zwłaszcza, że 


śmierć nastąpiła na skutek za-| ni 


machu samobójczego. Adw. Kon 
largnął się na życie w swym mie 
szkaniu, przy ul. Przejazd nr. 6, 
zażywając większą dozę lumina- 
lu. Do ostatniej chwili życia nie 
odzyskał przytomności. Lekarze, 
ordynatorzy oddziału wewnętrz- 
nego szpitala czynili wszystko, a- 
hy Go uratować. Wysiłki te oka- 
zały się, niestety, bezskuteczne. 
Onegdaj, kiedy przywieziona a- 
dwokata Kona do szpitala, tętno 
było ledwie wyczuwalne, Wczo- 
raj rano stan nieco się polepszył 
i tętna biło silniej. Nie udało się 
jednak denata przywrócić do 
przytomności ani na chwilę. — 
Spat mocnym snem i tak zasnął 
na wieki. 

Przy łożu adw. Kona czuwał 
do ostatniej chwili Jego syn, któ- 
ry przyjechał wczoraj do Łodzi. 

Pogrzehem adw. Piotra Kona 
zajmie się, jak słychać magi- 
strat, oraz stowarzyszenie byłych 
więźniów POYEEPYCH: 


Zgon adw. Piotra Koną okrył 
żałohą cała postępawą i niepod- 


ległościową Łódź. Zmarły nale- 


żał do najpopularniejszych po-|Łodzi z Rosji w roku 1893 jako |bronionych ludzi i idei. Obdarzo 


staci Łodzi przedwojennej, jako 
słynny obrońca więźniów poli- 
tycznych za czasów caratu. Wie- 
lu bojowników niepodległości o- 
calił z rąk carskich siepaczy. — 
Wielu bronionych przezeń więź- 
niów spoczywa w bratniej mogi- 
le bohaterów 1905--1907 roku na 
Polesiu Konstantynowskim. 

Dla charakterystyki adw. Ko- 
na jako człowieka i patrioty, 
przypomnieć należy, że niemal 
wszystkie zasoby poświęcał na 
cele społeczne. Przypomnieć rów 
nież należy ku chwale Zmarłego, 
że, kiedy magistrat w swoim cza- 
sie uchwalił dlań, w uznaniu 
wielkich zasług, rentę dożywot- 
nią w wysokości 600 zł. miesięcz 
nie, adw. Kon renty tej nie chciał | 
przyjąć, zaś w piśmie do samo- 
rządu oświadczył, że tak dłu- 
go. jak mu siły na to pozwolą, 
będzie sam pracował na chleb. 

"Był to wyjątkowy człowiek, o 
złotym sercu i niezwykle pra- 
wym charakterze. Wielki ideo- 
wiec, który bezinteresownie ca- 
łe życie z niezwykłą odwagą wal, 
czył w obronie Sprawy, nie szczę 
dząc ani energii, ani zdrowia, a- 
ni pieniędzy. 

To też zaskarbił sobie zaufa- 


nie, sympatię i szacunek całego 
społeczeństwa. 


Adw. Piotr Kon przyjechał do 


adwokat przysięgły, posiadający 
dyplomy uniwersyłetów peters- 
burskiego i moskiewskiego. 

Już w tym roku wystąpił poraz 
pierwszy w charakterze obrońcy 
w procesie politycznym, a mia- 
nowicie w obronie robotników, 
aresztowanych po wielkiej akcji 
w 1892 roku. 

Ale najważniejszy odcinek je- 
go działalności przypada na o- 
kres walk rewolucyjnych, przed 
30-tu laty. Adw. Kon, jako znany 
już wówczas adwokat obrońca 
bojowników o wolność i niepod- 
ległość, nawiązał stały kontakt! 
z ogólnopolskim kołem obroń- 
ców więźniów politycznych, kie 
rowanym przez Patka, Śmiarow 
skiego, Berensona i in. W ści- 
słym porozumieniu z tym kołem 
prowadził dziesiątki procesów, z 
których niejeden zakończony zo 
staf sukcesem. 

Występował przed wojennymi 
sądami rosyjskimi w okresie rzą 
dów generała - gubernatora Ka- 
zuakowa. W okresie od lutego 
1908 do kwietnia 1909 roku sąd 
wojenny przyjeżdżał z Warsza- 
wy do Łodzi na 11 sesji nadzwy- 
czajnych. Adw. Piotr Kon bronił 
wówczas bojowców na wszyst- 
jkich bez wyjątku sesjach. Jego 
| śmiałe i potężne mowy stały się 
słynne w całej Polsce. Walczył 


odważnie, wierząc w słuszność 


ny niepospolitym talentem kra- 
somówczym Zmarły nie szczędził 
wysiłków, aby ratować przed 
szubienicą, względnie zesłaniem 
na katorgę robotników i inteli- 
genłów. Z pośród najgłośniej- 
szych procesów, w których sła- 
wał adw. Kon, wymienić należy 
sprawę Millera, oskarżonego © 
zabójstwo szefa żandarmerii car 
skiej, Andrejewa. Proces ten za- 
kończył się wielkim zwycię- 
stwem znakomitego obrońcy. bo- 
wiem Miller został uniewinnio- 
py — 

Adw. Piotr Kon bronił także 
przed sądem okręgowym w Piotr 
kowie. M, in. stanął w roku 1907 
w procesie zabójców inżynierów 
firmy I. K. Poznańskiego. 

W 1909 roku bronił robotni- 
ków, oskarżonych o słynne za- 
bójstwo Sibeisteina. 

Dwa lata wcześniej zajmował 
się adw. Kon likwidacją lokautu, 
który wówczas wybuchł w Ło- 
dzi. M. in. uzyskał wtedy zezwo- 
Jenie na urządzenie wiecu, na któ 
rym robotnicy powzięli de 
w sprawie tego lokautu. Uzyska- 
nie takiego zezwolenia w owych 
czasach było rzeczą nader trud-| 
ną — f 

W okresie opuszczenia Łodzi | 
przez okupantów carskich, ko- 


| 


z 
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mitet obywatelski, który sprawo 
wał wówczas władzę w mieście, 
powierzył adw. Konowi opiekę 
nad więźniami politycznymi, od 
siadującymi karę w więzieniu 
przy ul. Milsza (obecnie Koper- 
nika). W tym czasie adw. Piotr 
Kon wielu więźniów po zbada 
niu ich akt, wypuścił na wol 
ność. 

Za swą pełną poświęcenia i he 
roizmu działalność niepodległo- 
ściową, Zmarły został odznaczo- 
ny krzyżem oficerskim orderu 
„Polonia Restituta“. Ponadto zò- 
stał mianowany honorowym 
członkiem stowarzyszenia by- 
łych więźniów politycznych. 

Zmarły był autorem szeregu 
prac i wspomnień, posiadają- 
cych bezsprzecznie wartość hi- 
storyczną. ych wspom- 
. Piotr Kon drukował 


nier 
na tar h „Głosu Porannego*, 
które zasilal poza tym stale swy- 
mj pracami. 

Zgon ś.p. adw. Piotra Rona 


okrył żałobą i głębokim żalem 
całą Łódź. 

Cześć pamięci 
wieka i obywatela! 


zaenego czło 


Rozpaczliwy czyn nestora palestry lódzkiej 


Adwokat Piotr Kon targnął się 
na życie! Przyczyna — brak środ: 
ków do życia. 

Tak iwdopodobna wieść 
parmar! miasto nasze w nie 

zielę w południe, Sprawdziliśmy 
niezwłocznie tę pogłoskę u źródła 
Niestety, okazała się ona prawdzi- 
wa. 

Obecnie gdy adw. Piotr Kon po 
daremnych wysiłkach lekarzy w 
kierunku utrzymania go przy ży- 
ein, już nie żyje, możemy podzielić 
się z czytelnikami szczegółami te- 
go wstrząsającego samobójstwa. 

Adw. Piotr Kon od calego szere- 
gu tygodni zdradzał ogromne zde- 
nerwowanie, którego powodem by- 
ły, jak się obecnie okazuje, nie- 
zwykle krytyczne warunki material 
ne. Zupalnie zrezygnowanego już i 
zniechęzonego do życia adw. Kona 
podtrzymywała jedynie na duchu 
pani P., serdeczna przyjaciółka 
zmarłego adwokma. 

Pani P. ostatnio często odwie- 

dzała adw. Kona w jego mieszka- 
niu przy ulicy Przejazd 6, a nawet, 
jak stwierdzono, z pracy rak 
wlasnych łożyła na jego utrzyma 
e... 
W sobotę wieczór pani P. wy- 
chodząc z mieszkania adw, Kona 
zwróciła się do służącej jego, Ste- 
fanii Milczarek, by „pilnie baczyła 
na pana, bowiem jest on bardzo 
zdenerwowany”. 

Adw. Kon wrócił do domu w so 
botę o godz. 9 wiecz. Był napozór 
spokojny. Wręczył służącej jej da* 
kumenty osobiste i oświadczył, że 
wyjeżdża da Warszawy. 

Służąca pozostawiwszy adw. Ko 
nowi w pokoju kolację. udała się 
na spoczynek, 

W niedzielę około godz. 10 rano 
Stefania Milczarek wyjęła ze 
tkrzynki pocztowej numer „Głosu 
Porannego”, zamierzając gazetę 
zanieść adw. Konowi do łóżka, w 
którym zazwyczaj lubiał zrana 
czytać prasę. Ku swemu zdziwieniu 
służąca stwierdziła, że drzwi do 
sypialni są zamknięte od wewnątrz, 
chciała więc wejść do sypialni 
przez gabinet, lecz i tu były drzwi 
zamkaięte. 

Natomiast z gabinetu doszło sła- 
żąca niesamowite chrapanie, Siużą- 


ca nie mogła w żaden sposók 
otworzyć drzwi. Przeczuwając coś 
ziego zaalarmowała dozorcę, który 
przybył niezwłocznie na górę z lo- 
mem żelaznym aby  wylamać 


drzwi. 

Gdy do gabinetu weszły zgroma- 
dzone w korytarzu osoby, oczom 
ich przedstawił się pełen grozy wi- 
dok. Tuż obok biurka na dużym 
dywanie leżał na wznak adw, 
Piotr Kon. Był on ubrany odświę: 
nie w czarny garnitur. Głowa spo- 
czywała na dwuch poduszkach. 
Z tyłu głowy stał lichtarz z wypa- 
lona już zupełnie świecą Przy nie- 
przytomnym denacie leżał zegarek 
kieszonkowy. Na biurku stały dwie 
szklanki, Jedna zawierała resztki 
białego płynu, jak się następnie 
okazałe luminalu, w drugiej znaj- 
dowała się woda sodowa z cytry- 
ną; wypił ją po zażyciu trucizny. 
Pozatym na biurku leżały: order 
adw. Kona oraz kilka listów, adze 
sowanych m. in. do krewnego — 
udwokata, do syna i do rodziny. 
Pozatym leżała karika, w której 


GDANSK, 22.11 (Tel. wł.) — 

Załogi statków niemieckich, od 
pływających z Hamburga i in- 
nych portów na Daleki Wschód 
gromadzone są przed wyjazdem 
w lokalach partii hitlerowski: 
gdzie otrzymują instrukcje, ji 
mają się zachować, gdyby w cza- 
sie podróży Niemcy znalazły się 
w stanie wojny z jakimkolwiek 


przeciwko akcji hitler: 


WIEDEŃ, 22 lutego. (Tel. 
wł). Przed samym wyjazdem 
ministra spraw zagranicznych 
von Neuratha do Wiednia, to- 
warzyszący mu w podróży pos.ł 
austriacki w Berlinie założył 
protest przeciwko pewnym ob- 
jawom wzmożenia agitacji hit- 
lerowskiej w Austrii. Poseł au- 
striacki zwrócił mianowicie w 


Na wypadek wojny.. 


Instrukcje dla statków niem'eckich 


Protest austriacki w Berlinie 


denat prosił © pochowanie go w 
takim ubiorze, w jakim go znale- 
ziono- 

Charakterystyczne jest, i 
świeżo wygolona twarz adw. Kona 
zalana była calkowicie łzami. Wi 
docznie przed rozpoczęciem dziala- 
nia trucizny adw. Kon długo, dlugo 
rzewnie płakał... 

Zaalarmowano niezwłocznie pry 
watne pogotowie lekarskie (12-333) 
oraz dwuch prywatnych lekarzy. 

Zaaplikowali oni dającemu słabe 
oznaki życia adw. Konowi kilka 
naście zastrzyków, Adw. Kon jed 
nak przytomucści nie odzyskał. 

Wówczas przewieziono go karet- 
ką pogotowia prywatnego do szpi* 
tala im. Poznańskich, O zamachu 
samobójczym powiadomiono nie 
zwłocznie syna adw. Kona, który 
przyjechał do Łodzi. 

Przez półtorej doby adw. Kon 
walczył ze śmiercią. Lekarze szpłe 
talni i prywatni czynili wszystko, 
co było w ich mocy, by przywrócić 
denata do życia. 

Wszelkie wysiłki lekarzy jednak 


państwem. Według tych instruk- 
cji, statki o małej szybkości, ma- 
ją zawijać do portów neutral- 
nych, natomiast statki o większej 
szybkości, mają stać się okręta- 
mi pomocniczymi floty wojen- 
nej. Kapitanowie wszystkich 
tych jednostek morskich otrzy- 
mują osobne instrukcje tajne 


owskiej nad Dunajem 


wagę na zamach bombowy, do- 
konany w teatrze na prowincji, 
którego repertuar nie podobał 
się hitlerowcom, a także na kil- 
ka manifestacji hitlerowskich 
na zawodach sportowych w Au- 
strii. Poseł wskazał, że wydarze 
nia te są w sprzeczności z ukła 
dem amstriacka ~ niemieckim 2 
dnia 11 lipca 1936 roku 


spełzły na niczym. Wczoraj w go 
dzinach wieczorowych nastąpiła 
agonia i niebawem nestor adwoka- 
tów łódzkich zakończył swe palną 
chwały życie. 

Zwłoki złożono w kosinicy szpłe 
talnej. 

W domu przy ul. Przejazd 6 adw. 
Kon mieszkał ponad %0 lat. Obec” 
nemu właścicielowi tej nieruchotnoś 
ci był on winien komorne za 3 
kwartały. Ostatnio adw, Kon zamia 
rzał zmienić swe 3-pokojowe miesa 
kanie na mniejsze, po namyśle jed 
nak zrezygnował z tego zamiaru, 
zwierzywszy się bliskim, iż prag- 
nie już w domu, w którym tyle lat 
mieszkał, umrzeć, 

W pozostawionych listach adw, 
Kom pisał, że odbiera: sobie życie; 
nie mogąc już dlużej się borykać 
z tragicznym losem, który go po 
zbawił na starość środłtów do życia, 
W listach znajdujemy zdanie: 

„Jestem już tak zmęczony 
życiem, że ledwo trzymam sią 
na nogach; na ulicy zataczam 
się, czuję, że lada ózień wpadł 
bym pod koła tramwaju luk 
taksówki, wolę więc zawczasu 
odebrać sobie życie”. 

Stowa te mówią już same za sle- 
bie, jak straszne chwile przeżywał 
ostatnio ten tak zasłużony dla spo- 
łeczeństwa człowiek. 

Osmteczna razygnacja u adw 
Kona nastąpiła gdy stwierdził ot, 
że nie uda mu się wywindykować 
należnych mu za obronę od jednega 
z warszawian 2000 21. Pieniędzm! 
tymi adw. Kon chcial pokryć swe 
dlugi. 

Jeśli chodzi o klientów adw. 
Kon posiadał ich jeszcze dość duża 
Byli to jednak sami bledacy, któ- 
rzy znałac dobre sorce mecenasa 
zgłaszali się doń po porady 1 ohsa 
ne w swych sprawach sadowych, 
Większość tych spraw adw. Kon 
załatwiał bezinteresownie. Należał 
do tej generacji obrarców, którzy 
swą szezytną slużbę nieśli niezależ 
nie od tego, czy otrzymują za ta 
wynagrodzenie. 

Gdv miat nieniadze. rozdawał fe 
biednym i przeznacza! na cele do- 
b-oszynne. aż sam sie znalazł hez 
środków da życia. Stała sia to wre- 
szcie przyczyna rozpacziiwego kro- 
ku 
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WYKWINTNE 


NA UBRANIA, FALTA meskie i damskie wyrobu 


fabryk BIELSKICH w WIE 


Hiadomiu lit 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
Ki; L. Steckela (Limanowskiego 37); 
Sz. Jankielewicza (St. Rynek 9), 
T. Stanielewicza (Pomorska 91); A. 
Borkowskiego (Zawadzka 45); B. 
Ułuchowskiego (Narutowicza 6); 
St Hamburga i S-ki (Główaa 50); 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307) 


CHOROBY ZAKAŻNE. — W cza | © 


kie od dma 14 do dnia 20 iutego 
r. b. zgłoszono do wydziału zdro- 
wia publicznego następujące przy: 
padki zacnorowań na choroby za 
kao Dur brzuszny 3 kika 
Bos — 7 przyp: 


tłem w tygodniu sprawozdaw 
czym zanotowano 73 przypadki za- 
«horowań na choroby zakażne, w 
tygodniu poprzednim 58 przypadki 

W tygodniu sprawozdawczym za 
3 przypadki uka 


Niedozwoiony handel 
mięsem z uboju 
rytualnego 
Wczoraj przed sądem starościń- 
skim odpowiadali 4 rzeźnicy chrześ 
«ijańscy za odkupywanie od hur- 
towników mięsa, pochodzącega 
z uboju rytualnego (części zadnich) 
oraz za sprzedaż tego mięsa bea 

koncesji. 

Sąd starościński skazał Kazitnie- 
tza Ławnickiego, kierownika skle- 
pu p. f. Zrzeszeni kupcy trzody 
(Główna 16), na 1000 zł. grzywny, 
Jadwigę Wójcik (Andrzeja 52 £ An 
toniego Borkowskiego (Rokicińska 
re. 13) po 1000 zł. grzywny, oraz 
Kazimierza Dzieniakowskiego (6-70 
Sierfmia 10) na 200 zł, grzywny. 

Rzeźnicy żydowscy, którzy tym 
rzeźnikom odsprzedali mięso, zosta- 
ną również przez sąd starościński 
ukarani. 


PRZY PRZEZIĘBIENIU]... 
CE sze > 
| 55 


ENI 


fkupac'a 
w „Błekirobudowie” 


Wczoraj rano wynikł strejk oku- 
pacyjny w wytwórni maszyn elek: 


trycznych p. f. „Elektrobudowa” 
przy ul. Kopernika 56. 

Pracę porzuciło 110 robotników, 
protestując przeciwko wydaleniu 
przez firmę jednego z robotników. 

Powiadomiony o okupacji inspek- 
torat pracy podjął interwencję. Oku 
pacja trwa. 


Bez wyniku 
konferencja pończo- 
szników 
W związku z zatargiem w 
przemyśle pończoszniczym, na 
tle odmowy przemysłowców 
przedłużenia umowy zbiorowej, 
odbyła się wczoraj konferencja 
w inspekcji pracy pod przewod 
nictwem inspektora inż. Wyrzy 

kowskiego. 

Na koniereneji tej przedsta- 
wieiele robotników postawili 
wniosek rozstrzygnięcia zatargu 
drogą arbitrażu, na co przemy- 
słowcy się nie zgodzili. 

Pertraktacje nie dały rezulta- 
łu, wobec czego konierencję 
przerwano, 


MATERIALY 


firma 
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Wiecej torped dla Łodzi! 


w życie nowy rozkład jazdy po- 


okręgowa w Warszaw y 
zaprosiła w 
przedstawi- 

łódzkiego. 
ich dezyde- 
an w rozkła- 


rem lat ubiegłych, 
dniu wezorajszym 
cieli społeczeństwa 
celem wysłuchan 
ratów odnośnie zn 


„| dzie jazdy. 


Na konferencj 
cznie zainteresowani 
instytucji i związków oraz spo- 
ra grupa osób, 2 


| przemysłowo - handlowa, związ 
ki zawodowe, słowarzys; 
instytucje, biura podróży, 
miosło itp. 
Konferencja w 
swym miała na celu w 
nie postulatów Łodzi, 


celem 
| wprowadzenia do rozkładu jaz- 
dy zmian, usprawniających ko- 
imunikację z naszym miastem. 


Niestety, minę: ę z celem. 
Przedstawiciele dyrekcji war- 
szawskiej tylko w bardzo nieli- 
cznych wypadkach dali odpo- 
wiedź pozytywną na prośby Ło- 


mniejszej wagi. W 
do poważniejszych zagadnień, 
wychodzących poza szczupłe ra 
my komunikacji podmiejskiej 
spotykano się z odpowiedziami 
w rodzaju: „To się nie daje u- 
skutecznić*, „Na to brak fundu- 
szów*. „Nie mamy wagonów“ 
itp. 

A poruszane były sprawy is- 
totnie dużej wagi. 


Postój 104 minuty! 

Rozpatrzmy je w kolejności, 
jaką dyktuje projekt nowego 
rozkładu jazdy. 

Przede wszystkim komunika- 
cja na szlaku 
ŁÓDŹ KAL. — KUTNO — TO- 
RUŃ — BYDGOSZCZ — GDY- 

NIA — (CIECHOCINEK). 

Od pewnego czasu stacja wę- 
złowa w Kutnie nabiera specjal 
nego znaczenia i zaczyna nas 
interesować nie mniej niż Ko- 
Inszki. O ile komumikacja z Ko- 
luszkami, po długich  perype- 
tiach, jest już znośna, o tyle po- 
łączenie z Kutnem. a co za tym 
lidzie z Toruniem, Bydgoszczą i 
Gdynią, nadal szwankuje. Ana- 
lizując przedłożony na konfe- 
rencji projekt rozkładu jazdy 
uderza fatałne potraktowanie 
Łodzi. A więc przede wszystkim 
pociąg bezpośredni do Bydgosz- 
czy, który odchodzić ma z Ło- 
dzi Kal. „50, ma zatrzymy- 
wać się w Kutnie, ni mniej ni 
więcej, tylko 104 minuty... 
Z tym oczywiście trudno się po- 
godzić. Jeżeli na odcinku, który 


KINO 


„PALAGE” 


Rewelacyjny tryumf 
sezonu! 


Światowej 
sławy tenor 


DANCING 


„JABARIN* 


W dniu 22 maja r. b. wchodzi | z 


i-| odchodzić ma z Kutna o godz. 
ij 18.46, przybywa z Łodzi o godz. 


dzi i to wyłącznie w sprawach | 
odniesieniu | 


pociąg. nie bezpośredni, 
j pokrywą w czasie 5 godzin, ma 
|my czekać w Kutnie 1 godz. 44 
minuty, to ta strata czasu zu- 
pełnie niweluje korzyści pocią- 
gu bezpośredniego i sprowadza 
je do zera 

Nie lepiej dzieje się na szlaku 
Łódź Kal. — Poznań przez Kut. |? 
no. Pociąg do Poznania, który 


17.10. a więc znów przeszło pół 
torej godziny oczekiwania w 
| Kutnie. 
To samo dotyczy Płoeka. Przy 
bywa się z Łodzi. Kal. do Kut- 
na o godz. 17.10. ale połączenie 
do Płocka następuje dopiero 
po... 100 minutach oczekiwania. 
iście, ta fatalna komu- 
przedmiotem dłuż- 
Łódź domagała się 
godziny odjazdu 
gu z dworca Kaliskiego na 
godzinę 17.20 z tym, że przy- 
E d do Kutna nastąpi o godz. 
|18.35 czy 18. 40. Wtedy na po- 
| ciąg poznański czekałoby się tyl 
ko 6 minut, a do Bydgoszczy 
jechałoby się po 14-minmtowym 
| postoja w Kutnie, 
Przedstawiciele dyrekcji war 
szawskiej. aczkolwiek uznali 
słuszność postulatów łódzkich, 
nie dali nawet nadziei na zrea- 
lizowanie tego dezyderatu. — 
Oświadczyli oni. że w rachitbę 
wchodzą trudności natury tech- 
nieznei. które, zdaje się, są na-; 
razie nie do pokonania. Gdyby 
| więe istotnie nie, zaszła tu żadna 
zmiana. połączenia przez Kutno 


uznać trzebaby za fatalne i 
krzywdzące Łódź. 
r i 
Marzenie: 


torreda do Gdy 

Bezpośrednio z komunikacją 
przez Kutno wiąże się sprawa 
połączenia Łodzi z pociągiem 
pośpiesznym, odchodzącym z 
Kutna o godz. 17.15 do Gdyni. 
Tu Łódź życzyłaby sobie uru-- 
chomienia torpedy. 

Pociąg motorowy na tym szla 
ku przybliżyłby znacznie Gdy- 
nię do Łodzi, co jest specjalnie 
ważne w okresie letnim. 

Ten postulat również nie ma 
szans powodzenia. Przedstawi- 
ciele dyrekcji oświadczyli, że 
nie rozporządzają wagonami 
motorowymi, a te, które zosta- 
liy zamówione, kto wie, kiedy 
| będą dostarczone i wypróbowa- 
ne. W rachubę wchodzi rów- 
nież kwestia torów. 

Jeżeli chodzi o komunikację 
lz Gdynią, to pociąg, który z 
dworca Kaliskiego odchodzić 
ma o godz. 22.40, jest o tyle nie 
|wygodny. że podróż nim trwać 


į dziła ankietę. i stwierdziła, 


| aiem byłaby torpeda wychodzą 


ża, że można tę podróž skrócić, 
czego najlepszym dowodem jest 
fakt, że pociąg powrotny jedzie 
o całą godzinę krócej. 


5 godzin do Warszawy! 

SEE omówiomo zaj 
ŁÓDŹ KAL. — WARSZAWA.j 

Tu Łódź ma' jedno zastrzeże- 
nie, a mianowicie czas trwania 
podróży. Pociąg odchodzący z 
Łodzi o godzinie 12.14 (jedyne 
połączenie „obiadowe*), który 
uznany jest za przyśpieszony, 
jedzie do Warszawy... 5 godzin 
i przybywa o 15.08. Tu napewno, 
a skrócić podróż o dobre 


kwadranse. 
/ tym względzie obiecano 
pewną poprawę,.. 
Na odcinku Łódź - Koluszki. ' 


który ma znaczenie i dla komu- 
nikacji podmiejskiej i dla da- 
lekobieżnej. dyrekcja warszaw- 
ska obiecała poczynić szereg po 
prawek, zgodnie z postulatami 
poszczególnych stacji. Chodzi 
tu głównie o pociągi robocze i 
szkolne. Dyrekcja przeprowa- 
ile 
młodzieży jedzie z jakiej stacji | 
do Łodzi do szkół. Postulaty zo; 
stały uwzględnione w propor- 
cjonalnym : stosunku . do ilości 
podróżnych. 
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Tramwaj do Koluszek 
Z zagadnień © szerszym zna- 
czeniu —.na pierwszy plan wy- 
sunęła z sprawa skrócenia eza | 
su 


z ŁODZI DO KOLUSZEK. | 
a tym samym, skrócenia. komu- 
nikacji między Łodzią a szere- 
giem miast na trasie Łódź —' 
Katowice i Łódź — Kraków. 

Tu złożono postulat, aby da 
wszystkich- pociągów  daleko-j 
bieżnych, przechodzących przez 
Koluszki, uruchomić torpedę, a- | 
by podróżny mógł w całej roz- 
ciągłości korzystać z. „bośpie- 
chu“. W tej sytuacji, jaka ist- 
nieje, czas zaoszczędzony przez 
jazdę pociągami pośpiesznymi 
marnuje się w znacznej mierze 
na krótkim odcinku Łódź—Ko 
luszki. Najważniejszym połącze- 


ca z Łodzi o godz. 8.40, a która 
miałaby w Koluszkach połącze- 
wie z Kafowicami i Krakowem, 
z torpedą Katowice — Warsza- 
wa, do Warszawy- 

"Ten postulat potraktowany 
został przez dyrekcję warszaw- 
ską jako plan na przyszłość, któ 
ry zrealizowany być może do- 
piero po rozszerzeniu komuni- 
kacji motorowej. Torpeda na 
szłaku Łódź — Koluszki byłaby 
tramwajem. który pokrywałby 


bedzie aż 10 godzin. Łódź uwa- 


BENIAMINO GIGLI 


„Dia Ciebie, Mario...” 


ceny zniżone ! zniżone ! 


w arcydziele 
arcydzieł 


Od g. 4—6 
miejsca od 


CAŁKOWITA ZMIANA REPERTUARU! 


| DUO CORNAR! | 


Codsiennie five z pełnym programem artystycznym. 


BEA i HENRY 
VIOLANTY 


swoją trasę w kilkanašcie mi- 


na wieczorowe 
seanse od zł. 


j. 


THE OKEY-BAND 
p. d. Mitelsibacha 


|tego samego 


Bolączki kolejowe naszego stale ignorowanego miasta 


Połączenia w przyszłym rozkładzie jazdy nie 
uiegmą poważniejszej poprawie 


uut. Dyrekcja uznaje słuszność 
takiego postulatu, ale stwierdza, 
iż narazie może go tylko włą- 
czyć do... teki wake: 


27 pociągów 
staje w Widzewie 


w związku z poruszoną sprz 
wą, omawiana była kwestia 
przystanków na trasie Łódź — 
Koluszki. Jak się okazuje aż 27 
pociągów zatrzymuje się w Wi- 
dzewie, dokąd kursują przecieźć 
tramwaje. Przystanek ten opóź 
uia podróż. Statystyka wyka- 
zuje, że w miesiącach zimo- 
wych w Widzewie wysiadają 
średnio dwie osoby. Dla dwuch 
osób nie można zatrzymywać 
pociągu. Przedstawiciele dyrek 
cji postanowili wziąć to pod m- 
wagę i skasować postój szeregu 
pociągów w Widzewie. 


Tomaszów 
dalej od Warszawy 


Dluższą debatę wywołała spra 
wa komunikacji aa szlaku 
ŁÓDŹ — SŁOTWINY —SKAR- 

ŻYSKO — LWÓW. 

Tu wskazano delegatom dy 
rekcji warszawskiej, że w go 
|dzinzch między 1:52 a 21,30 
niema połączenia z Tomaszo- 
wem i odwrotnie między 17.3» 
a 23.02 Tomaszów nie ma poła- 
czenia z Łodeią. De facto wiec 
nie można wyjechać do Toma- 
szowa i po załatwieniu swych 
spraw (jak to się dzieje w ko- 
munikacji z Warszawą) wrócic 
dnia do Łódz, 
choć miasta te są blisko sichie 
położone. Dla Łodzi niezbędną 
jest jeszcze jedna para pocia- 
gów. wychodzących z Łodzi © 
koło godz. 19 i z Tomaszowa o 
20.30 — 21-szej. 

jeżeli chodzi o komunikację 
Ig Lwowem, to jest oma o tyle 
niewygodna, że pociąg dzienny 
przybywa tam dopiero do godz 
11-ej wieczorem, co zmusza ku 
racjuszy Truskawca i innych w- 
zdrowisk w okolicach Lwowx 
do nocowania we Lwowie. 


Niema rociągu 
do Krakowa 
KOMUNIKACJA 7 KRAKO 
WEM 


jest bodaj największą bolączką. 
Niema właściwie ani jednego pe 
łączenia bezpośredniego, a je 
der wagon bezpośredniej komm 
nikacji przy pociągu wychodzą- 
cym o godz. 0.30 jest stanowczo 
nie wystarczający, wobec oży- 
wionych stosunków Łodzi z Kra 
kowem. Pociąg bezpośredni do 
Krakowa istniał, został jednak, 
nie wiadomo dlaczego, skaso- 
wany. Łódź prosi o pociąg bez- 
pośredni. 

W odpowiedzi na te postula» 
ty. przedstawiciele dyrekcji © 
świadczyli, że jeżeli chodzi o po 
ciągi do Tomaszowa, to sprawa 
da się prawdopodobnie przepro 
wadzić, natomiast umieszczenie 
w rozkładzie jazdy pociągu bez 
pośredniego do Krakowa pociąg 
nęłoby za sobą znaczne koszty. 


mm | 2 ministerstwo nie godzi się na 


podwyższenie budżetu. W tej 
sprawie musi się Łódź zwrócić 
bezpośrednio do ministerstwa. 

Po omówieniu szeregu spraw 
mniejszej wagi, konferencja 70- 
stała zamknięta. 
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PIOTR KON 


adwokat, kawaier orderu Polonia Restituta 


zmarł dnia 22-go lutego 1937 roku, przeżywszy lat 71. 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Przejazd Nr. 6-na stary cmentarz 
ewangelicki nastąpi dnia 25-go lutego r. b. o godz. 14-ej, o czym zawiadamiają pogrą- 
żeni w głębokim smutku 


Syn i Rodzina 


Belączki wsi łódzkcicj 


Dwaj obłąkani mogą zrujnować budżet gminny 


W sali rady miejskiej obra- 
dował wojewódzki zjazd delega 
tów gmin wiejskich, zorganizo- 
wany przez Związek gmin wiej 
skich R. P, 

Przy stole prezydialnym za- 
siedli prezes związku dr. Pola- 
kiewicz, wiceprezes inż. Leo- 
pold, Wojciechowski i Tymie- 
niecki. P. wojewodę reprezen- 
lował na zjeździe wicewojewo- 
da Wendorf oraz naczelnik Jel- 
linek. 

Prezes Polakiewicz powitał 
przedstawicieli, po czym wygło 
sił referat, Prelegent zwrócił u- 
wagę na zmiany terytorialne: z 
województwa łódzkiego odpad- 
ły cztery powiaty, włączone do 


1 misyzaiacowaiczatier LWOWA 
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Polisy „Rosji“ 
będą wkrótcewypłacane 

Obliczenia związane z realizacją 
wypłat za zarejestrowane polisy 
„Rosji” są na ukończeniu. Wypla- 
ta należności rozpocznie się w maju 
i potrwa przez wzgląd na ogrom 
pracy do końca lipca, Osoby, które 
posiadają zarejestrowane polisy, 
zaś od czasu ostatniej wypłaty za- 
liczki zmieniły mieszkanie powinny 
o tym niezwłocznie zawiadomić 
likwidatora majątku w Warszawie. 


Rozstrój nerwowy 


przyczyną samobójstwa 

Wczoraj o godz, 8 rano w domu 
przy ul, Grabowej 12, zamieszkała 
ftam 39-letnia Bronisława Mikołaj- 
czyk tasgnęła się na życie, wyska- 
kując z ckna mieszkania na II pię- 
trze na bruk, 

Lekarz pogotowia stwierdził u 
denatki złamanie ręki i nogi oraz 
wewnętrzny krwotok. W stanie 
heznadziejnym została samobójczy- 
ni przewieziona do szpitala. 

Przyczyaą rozpaczliwego kroku 
+= rozstrój nerwowy. 


województwa poznańskiego. 
Jedną z wielkich bolączek 


jest kwestia szkolnictwa. W do-|dzy zarząd gmin: 


bie, gdy 
dzieci bez szkoły 
muje budowę w 


wieś podej- 
nych gma- 


chów i związek podjął akcję w wymaga 


kierunku otrzymania 


Wobec nieunormowania kwe 


mamy około miliona | stwo klin, który winien być u- 


jstii dodatku mieszkaniowego 
a nauczycielstwa, wbito mię- 
i nauc: 


sumięty. 
Poza sprawami 


umormowania zagad- 


drzewa | nienie opieki społecznej i kwe- 
po cenach najniższych. | 


stia kosztów związanych z lecze 
niem chorych. 


szkolnymi | 


Z powodu zgonu 


žo 


wyrażnją 


W ub. roku 
przez sąd okręgowy w Łodzi b 
urzędnik urzędu skarbowego, Jó 
zef Tracz na 3 lata więzienia i 


skazany został 


(zaspomyślećokoloniach letnich 


P. woiewoda zapowiada, iż będzie starał się 
© zwięłsszone kredyty na (en cel 


Pan wojewoda łódzki, Hauke- | 


Nowak, wystosował do w: 
kich społecznych instytucji. 
mujących się urządzeniem kolo- 
nii i półkolonii dla dzieci i mło- 
dzieży województwa ł ego, 
pismo treści następujące, 

Zbliżająca się pora wiosenna 
każe myśleć o potrzebie przygo- 
towania się do akcji kolonii let- 
nich, które w tym roku wobec 


yst 


nej nim głębokiej 
liczbowa 
w latach 


dać 
ni 


nędzy, powinny 
większe rezultaty, 
ubiegłych. Dlatego j 
leży obmyślać sposoby zorgani- 
zowania akcji, uzyskania na ten 
cel potrzebnych funduszów i 
środków działania. 

W roku zeszłym na letni wy- 
poczynek, dzięki wspólnemu wy 
siłkowi wszystkich zainteresowa 
nych czynników wysłano ponad 


sięcy złoty 
miemy, że w samej tylko Łodzi, 
w szkołach powszechnych, śred- 


nich i przedszkolach znajduje 


się około 90 tysięcy młodz. 
że młodzież ta częstokroć 
w bardzo nieodpowiednich 


EENES 
CAPITOL 


Dziś poraz ostatnit 


FRROL FLYNN niezapomniany 
„Kapitan Blood* 


ORZEL KRYMSKI 


w gigantycznym filmie reżyserji Michała Curtiza 


„SZARŻżA LEKKIEJ BRYGADY” 


w pozostałych rolach: Olivia de Havilland i Donlap Crisp 


Ceny miejsc na wszystkie sane od SA egr. 


Hasłem naszym: Najniższe ceny! — Najlepsze filmy! 


wyświetla najprzedniejsze 
filmy ! 


jako 


rurkach, uznać trzeba, że do 
tychczasowe wysiłki mimo ofiar 


j-inej pracy wielu jednostek były 


niedostateczne. To też pomny, 
że służba dla Rzeczypospolitej 
jest najwyższym nakazem, wzy- 
wam wszystkie zainteresowane 
instytucje do wzmożenia pracy. 
900009190240300000 20000 


Kto chce być zdrów i rzeźki niech 
zażywa przynajmniej raz na tydzień 


.|przed śniadaniem szklankę naturalnej 


wody gorzkiej Franciszka-Józefa, któ- 
ra gruntownie przepłukuje żołądek i 
jelita, oczyszcza krew i racjonalnie po- 
budza przemianę materii. — 


+90090200009400094090204 


Złodziej kolejowy 
postrzelony w Chojnach 

Strażnicy kolejowi pociągu to- 
warowego, idącego z Koluszek 
do Łodzi - Kaliskiej zauważyli w 


sł pobliżu stacji Chojny złodzieja, 


który kradł z wagonów węgiel i 
zrzucał na tor. 

Jeden ze strażników oddał do 
złodzieja kiłka strzałów z kara- 
binu. 

Złoczyńca został ugodzony jed 
ną z kul i runął na tor. Pociąg 


J | zatrzymano i zaalarmowano po- 


gotowie ratunkowe. 
Lekarz stwierdził, iż złodziej 
został ugodzony w plecy kulą, 
która przebiła ciało, W stanie 
beznadziejnym odwieziono ran- 
nego do szpitala św. Józefa. 
Postrzelonym złodziejem jest 
19-letni Artur Majer (Śląska 82). 
Dochodzenie w toku- 


Ja ze swej strony dążyć będę do 
uzyskania od skarbu państwa od 
powiedniej pomocy finansowej i 
rozdzielenia tej pomocy przede 
wszystkim pomiędzy te instytu- 
cje, których własne starania da- 
dzą najbardziej wydatne rezulta- 
ty. Zaznaczam jednakże, że po- 
moc państwowa ma zazwyczaj 
charakter uzupełniający i dlate- 
go nie należy na niej 
swych kalkulacji, 


ześnie biorąc pod uwa- 
ie te trudności, jakie | 
niewątpliwie napotykać będą w 
swoich staraniach o zdobycie 
funduszów instytucje, urządzają 
ce kolonie, zalecam, aby w tych 
wypadkach, gdzie okaże się to 
możliwe, a zwłaszcza przy kolo- 
niach masowych, prowadzonych | 5 
przez samorząd we własnym za- 
kresie lub przy jego pomocy 
nansowej przechodzono na akcję 
półkolonii letnich, stosunkowo 
znacznie tańszych od kolonii cał 
kowitych. 


wódzkiemu do dnia 15.III r. b 
preliminarza swoich zamierzeń. 


Wycieczki do 


Zapisy i informacje. 


opierać > 


-fw lokalu 


Indywidualne i zbicrowe 


Polskie Biuro Podróży 


„UNION LLGYG", Łódź, Piotrkowska 42, tel. (07-67 


N Y 


wyrazy ssczerego wspólczucia D-rowl Hieronimowi Reiterowskiemu 


Lekarze Oddziałów Wewnętrznych 
Szpitala Poznańskich 


"Za przekupstwo urzędnika 


Dwaj płatnicy na ławie oskarżonych 


jpozbawienie praw za nadużycia 


„jsłużbowe. Tracz wystawiał nie 


którym płatnikom fikcyjne po 
kwitowania na rzekomo pokrył! 
należności podatkowe. 

W toku dochodzenia ustalono 
że Jakób Zachariasz Birk z uli 
cy Śródmiejskiej 4 i August Frey 
z Aleksandrowa przemysłowiec 
wpłacili różne kwoty, a Tracy 
wypisywał odpowiednie zamó 
wione pokwitowania. 

Obu pociągnięto do odpowie 
dzialności karnej i w dniu wczo 
rajszym zasiedli na ławie oskar- 
żonych w sądzie okręgowym w 
Łodzi. 

Sąd skazał Birka na 2 lata, a 
Augusta Freya na półtora roku 
więzienia, zmniejszając im karę 
na podstawie amnestii o połowę. 
 PEZETEE ZEK AREZEYZ TZ PU TĄ 


DRUGA WYPRAWA NA SPITS- 
BERGEN. 

Polskie towarzystwo tatrzanskie, 

w Dodit À Koło arników 

A _ sobotę dnia 

. 19 w sali 


» w Łodzi (ul. 
©) odczyt kierownika w; 

Klubu wysok 
ż. Stefana Bernad 


z wyprawy. 
i informacje 
PTT.  Piotrkowsks 


sekrét tariacie 
nr. 120. 


ZE ZWIĄZKU K: 
Dzisiaj, dnia 2: 
zwi 


PALESTYNY 


g 
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Felieton 


Zegarek 


— Czy przypominasz sobie 
zegarēk, który kupiiiśmy przed 
dwoma tygodniami? >— spytała 
Mijda, Ha 
— Naturalnie —: odpowie- 
działem, przeczuwając i.€s4czę: 
ście. — Co šie z nim stało? 

— Wyobraź sobie — zegareż 
nagle stanął. Próbowałam go 
nakręcić, naraz coś pekt. i 
zegarek nie chce czodzić 

— To pech — rzekłem z 1e 
zygmacją. — Musimy go od lać 
do reperacji. 

— Do reperacji? — zdzi 
się Hilda. — Dano nam pi 
cież gwarancję. Muszę więc ye 
garek zamienić na inny. 

— Ależ, moja droga, nie w 

tym wypadku, gdy sami uszi:0- 
fziliśmy zegarek!  Zepsułaś 
przecież sprężynę. 
To jest rzecz poglądu 
Dlaczego zegarek wogóls sta 
aal? Już brzed tym był em nie 
w porzadku, Musisz si: udać 
lam, gdzieśmy go nabyli. 

Gdy moja żona daje katego 
tyczny imperatyw, należy go 
słuchać w interesie pokoju. 
Wziąłem więc palto: i kap<.usz 
i poszedłem: 

Na szczęście w wielkimń va 
kładzie zegarmóstrzowskim nie 
było interesantów. Wyszukałem 
najskromnieiszego sprzedawię 
i opowiedziałem mu o tym, co 
zaszło. 

— Przed dwoma tygoduiami 
kupiłem u państwa ten zegarek 
— rzekłem ostro. — Dziś żo- 
na moja chciała go nakręcić, 
gdy nagle coś trzasło i... oto ten 
zegarek. 

Sprężyna pęknięta. |- 
Sześć szylingów za reperację. 

— '$preżyna mnie nie intero 
suie — oświadczyłem. — Zega- 
rek jest zły.. Otrzymałem od 
baństwo roczną gwarancłę. 

Drobny sprzedawca cofnął 
się zatrwożony f ustąpił miej- 
sca łęgiemu koledze. 

— Zwracam ten zegarek — 
oświadczyłem — Kupiłem go 
przed dwoma tygodniami. 
Dziś chciałem Ro nakręcić, Na 
kle — coś pękło! 

— Sprężyna jest złamana — 
rzekł grubas — Nowa będzie 
kosztowała osiem szylingów. 

— Kto tu mówi o snręży« 
nach? — odparłem. — Pan mu 
vi mi dać inny zegarek. 

Grubas sprowadził szefa od: j 
Iziar. I 

Opowiedziałem moją historię 
vo raz trzeci. ` l 

— Zegarek musi mieć nową 
sprężynę — oświadczył maie-! 
statycznie szef oddziału. — To 
będzie kosztowało dziesięć szy- 


Ha 


lingów. y 
— Nie zabłacę ani grosza — 
odpowiedziałem. — Dostałem 


gwarancję i chcę mieć nowy ze 
garek. 

— Łaskawy panie rzekł 
szef oddziału, — nicch pan zra 
zimie... Pan sam przecież przy 
zmaje, że żona pańska przekrą- 
ciła sprężyne! 

— Zecarek już przed tym 
żle chodził — oświadezyłem. 

— W jaki sposób chce pan 
dowieść, że zegarek żle cho- 
dził?? 

— Nie chcę wcale dowodzić. 
Muszą panu wystarczyć słowa 
moje i mojej żony... Ale wie 
pan co — moja żona sama tu 
przyjdzie. niech pan pomówi z 
nią o tej sprawie. 

— Przepraszam, na chwilę— 
rzekł .szef o oddziału. — Przy- 
puśćmy, że pan ma rację w 
sprawie gwarancji.. Zaraz przy 
niosę książkę sprzedaży. 

Po chwili wrócił z grubą 
książką i zaczął  przewracać 
kartki. 

— Zdaje się, że znalazłem 
rzekł w końcu. — To było w 
piątek, przed dwoma tygodnia- 


Nr. 54 


— 


Województwo łódzkie zmalało niemal o połowe 


Jak już donosiliśmy, rada mi-|leżące dotąd do woj. warszaw- 
nistrów powzięła uchwałę, któ- |skiego, wejdą w skład woj. po 
rej następstwem będzie gruntow | morskiego; pow. kaliski, koniń 
na zmiana granie 4-ch woje- ski. kelski i turecki, dotychczas 
wódzw: poznańskiego. pomor- ! zaliczane do woj. łódzkiego, weie 
skiego, łódzkiego i warszawskie-, lone będą do woj. poznańskiego; 
go. — | wreszcie woj. warszawskie otrzy 

Ogółem 15 powiatów zmieni ma od woj. pomorskiego powiat 


swą dotychczasową przynależ- | działdowski. 
ność wojewódzką. 

I tak, więc: powiaty bydgoski 
bydgoski-miejski, inowrocławsk 
inowrocławski miejski, szubiń- 
ski i wyrzyski, wchodzące dotąd 
w skład woj. poznańskiego, wcie 
lone zostają do woj. pomorskie- 
g0; powiaty nieszawski, wło- 


cławski, lipnowski i rypiński, na raz dwa miasta stanowiące od- składający 


Widzimy więc, że najlepiej na 
m  przegrupowaniu powiatów 
wychodzi woj. pomoskie, które 
w dwójnasób niemał powiększa 
swój obszar. Województwo to o- 
trzymuje od woj. poznańskiego 
4 powiaty, posiadające łącznie 30 
gmin wiejskich i 14 mi 
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[rehne powiaty miejskie: Byd- 


oszez — liczącą 130.000 miesz- 
ańców i Inowrocław z 40.000 
mieszkańców. Od woj. warszaw- 
skiego zaś otrzymuje woj. po- 
morskie również 4 powiaty, za- 
wierające ogółem 57 gmin wiej- 
skich i 15 miejskich, w tym mia- 
sta: Włocławek liczący 65.000 
mieszkańców, Aleksandrów Kuj. 
z 10.000 mieszkańców, Lipno — 
11.000 mieszkańców, Brześć Kuj. 
— 7,000 mieszkańców i znane 
zdrojowisko Ciechocinek. 

Traci zaś woj. pomorskie (na 
rzecz warszawskiego) tylko je- 


się z 8 gmin wiej- 


budowlanych miast w urzędzie wojewódzkim 


Zjazd rzeczoznawców 


Dnia 12 b. m. odbył się w sa- 
li konferencyjnej urzędu wo- 
jewódzkiego zjazd rzeczoznaw= 
ców budowlanych przy zarz. 
dach miast i wydziałach po 
towych oraz architektów powia 
towych. 

Po zagajeniu zjazdu przez na 
czelnika wydziału komunikac: 
no - budowlanego inż. J. Bajk: 
wicza został wygłoszony szereg 
referatów, 

Po referatach wywiązała się 
ożywiona dyskusja, podczas któ 
rej wysunięto szereg dezydera- 
tów i wniosków, zmierzających 
do usprawnienia toku -urzędo- 
wania, jak również do podnie-| 
sienia wyglądu miast i osiedli 
oraz poprawienia ich stanu za- 
budowania. 

Zjazd został zamknięty przez 
p. wojewodę Hauke - Nowaka, 
który w swym przemówieniu 
zwrócił się do uczestników zjaz 
du z apelem możliwie sprawne- 
go i pozbawionego biurokratyz 
mu załatwiania spraw budow 
nych, który tak hamująco wpły 


WWE EWKA 
Znaleziona feczka 


Znaleziona została teczka skórza 
na z narzędziami Ślusarskimi. 

Właściciel może odebrać zguby 
w wydziale śledczym (Kilitskiego 
ur. 152, III piętro. pokój nr. 3). 
ODCZYT O MALARSTWIE 

RENESANSU WŁOSKIEGO 

Towarzystwo polsko - włoskie w Ło: 
dzi, Piotrkowska 102, organizuje we 
wtorek, dnia 23 b. m. o godz. 20.50 od- 
czyt Carlo Verdiani, profesora instytu- 
tu kultury włoskiej w- Warszawie, p. 
t „La pittura del rinascimento in Tos- 
cana e a Venezia-diversita © rapporti“ 


|Odezyt ilustrowany będzie przezrocza- 


mi. — 


wa na ruch budowlany. P. wo- 
jewoda nie chce jednak ażeby 
rzeczoznawcy zamykali oczy na 


tendencja budowlana nie zamie 
inita się w t. zw. ziką zabudo- 
wę”. 


Trybuna Czutednitów 


Wczoraj zgłosił się do naszej 
redakcji czyielnik naszego pisma 
p. J. Galicki (Zawiszy 24):z zawodu 
retuszer, b. ochotnik W.P: z roku 
1920 i opowiedział nam 0-swych 
strasztych przeżyciach, 

W miejskim szpitalr w Radogor 
szczu przębywała ostatnio ciężko 
chora na serce jego żona, która 
przez 20 lat pracowała w łódzkim 
szpitałałctwie w charakterze pie- 
lęgniarki, m. tn. przez kilka lat w 
szpitala w Radogoszczu. 

Ostatnio stan Galickiej tak się 
pogorszył, że lekarze zupelnie 
zwątpili w utrzymanie jej przy ży: 
ciu. 

Galicki, mając przepustkę na co: 
dzienny wstęp do szpitala do swej 
chorej żony, ubiegłego wtorku 
z powodu choroby swych dzieci 
spóźnił się do szpitała o 5 minut 
Portier nie chciał go już więc wpu- 
ścić bez zewolenia lekarża. Po kit- 
kugodziannym oczekiwaniu Galicki 
został wreszcie przez portiera wpu 
szczony do gabinetu lekarza, gdzie 
zuów czekał napróźno blisko godzi 
nę, bowiem lekarz był nieobecny. 
Wówczas Galicki sam udał się na 
sakę szpitalną de łóżka swej żony 

Śmlerteinie chora Galicka na wi- 
dok męża chwyciła go kurczowo za 
ręce, prosząc, aby jej nie opuszczał, 
gdyż czuje, że kona. G<Vicki zaalar 
mował oddzłałową, która zaapliko 


ER ESKWETIWP IRE ZUSAEO"SZEM TRGAJSREJ CZ AEI 


mi. Pan nazywa się Simpson, 
nie prawdaż? 

— Niel — odpowiedziałem 
zdziwiony. 


— „(o za charakter: pisma. 
Chciałbym wiedzieć, kto na- 
bazgrał te hieroglify. Mógłbym 
przystąc, że napisane tu jest: 
Simpson. 

Gruby sprzedawca zajrzał mu 
przez ramię. 

— Może to także 
Szafran — rzekł, 

— Nazywam się -Suniling — 
oświadczyłem. 

— Tak, to jest tot Natural- 
nie! Pan Suniling. Proszę, pan 
będzie łaskaw poczekać, zaraz 
przyniosę GDÓW zegarek. 


znaczyć: 


Pokazałem Hildzie zegarek 
'— Naturalnie — rzekłem z 


dumą. — Tego się chyba nie 
spodziewałaś? 

Hilda wsunęła mi rękę pod 
ramię i szybko pociągnęła mnie 
za sobą. Na następnym rogu 
zatrzymała się .zadyszana. 

— Chwila ta — rzekła z u- 
znaniem — należy do niewielu 
momentów, w których mam 
dla ciebie podziw. Czy ty w % 
góle wiesz. co zrobiłeś? 

— Zdaje się. że wiem.. 
zacząłem zaskoczony. 

— Nie nie wiesz. Zegarek za- 
mieniłeś w finnie Frenkel et 
S-ka, nieprawdaż? 

— Tak, no więc co.. 

— Jesteś nadzwyrzajńy 
rzekła Hilda, śmiejąc się qłoś- 
no. -- Przecież zegarek kupiliś 
my w firmie Berger i Synowie! 

a. Smilling. 


fuszerki, tak aby obecna silna! 


P. wojewoda wyraził życze- 
„nie, ażeby miasta odrobiły bra- 
ki okresu kryzysu i mając na 
uwadze zatrudnienie bezrobot- 
nych przyczyniły się jednocz: 
' nie do podniesienia się ich wy- 
glądu estetycznego. 


więcej ludzkkości! 


wała chorej zastrzyk. W między: 
czasie nasiąpila zmiana obsługi 
szpitalaej., Przybyła nowa oddzia- 
lowa, która na widok siedzącego 
przy konającej żonie Galickiego, 
„ozkazała mu: natychmiast opuścić 
szpital. Wówczas chora, trzymając 
w dalszym ziagu kurczowo męża za 
ręcę poczęła błagać o zezwolenie 
ua pozostawienie go przy niej. Od: 
działowa okazała się nieustępliwą 
Wezwała lekarza (dyżurnego, który 
począł donośnym głosem krzyczeć 
by Galicki opuścił salę. Retuszer 
biagał o pozwolenie pozostania przy 
umierającej żonie; błagała również 
konająca kobieta, by pozwolono 
jej umrzeć przy boku męża. 

Łekarz nie dał się ubłagać i we- 
zwał policje, oraz portiera. Ten 
ostatni silą oderwał Galickiego od 
żony 1 siią wydalił go z sali. Dzia: 
ło się to wszystko w oczach kobis 
ty, której godziny, wedle orzecze 
nia lekarzy szpitalnych, były już 
policzone. 

Nazajutrz nie chcłano już Galic: 
kłego, mimo posiadania przezeń 
przepustki, wogóle wpuścić do 
szpitala. 

W piątek Galicka, czując że zbli: 
żają się jej ostatnie chwile, a mąż 
nie ma do niej dostępu, zaprotesto- 
| wala przeciwko temu w len spo 
sób, że nie dopuściła do siebie ani 
lekarza, ani też pielęgniarek, a w 
pewnym momencie usiłowała na- 
wet się abrać, twierdząc, że jeżeli 
nie chcą do niej wpuścić męża, to 
ona pójdzie do niego. 

Wówczas dopiero  Galickiego 
wpuszczono na salę szpitalną, jed: 
nakowoż mimo jego błagań już 
o godz. 6-ej znów kazano mu opu 
ścić szpital, chać widocznym było, 
że chora lada chwila umize, Nie 
pomogły blaganła. W 3 godziny 
później Galicka skonała, Jej ostat 
nia wola nie została spełniona. Przy 
wydaniu ostatniego tchnienia obok 
niej nie było najdroższej osoby — 
męża. 

Godzi się jeszcze wyłaśnić, ił 
regulamin szpitalny przewiduje, że 
w wypadku groźnego stanu chore 
go, w drodze wyjątku członek naj- 
bliższej rodziny może przebywać pa 
za przopisanymi godzinami przy 
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skich, łącznie z m. Działdowem 
o 6.000 mieszkańców. 

Nieźle wychodzi (również na 
(tej zmianie woj. poznańskie, któ. 
re traci wprawdzie na rzecz woj. 
pomorskiego 4 powiaty oraz 
wspomniane miasta Bydgoszcz i 
IInowrocław, ale otrzymuje od we 
|jiewództwa łódzkiego też 4 pa- 
wiaty a 78 gminach wiejskich i 
17 miejskich, w tym miasta: Ka- 
lisz — 76,000 mieszkańców, Ko- 
ło — 14,000 mieszkańców, Konin 
— 11.000 mieszkańców i Turek 
— 10.000 mieszkańców. 

Kiepski zgoła interes robi za 


skich, o- |den jedyny powiat działdowski, ło województwo warszawskie, 


które wzamian za 4 duże powia- 
ty z Włocławkiem, Ciechocin- 
kiem, Lipnem i Aleksandrowem 
Kuj., dostaje tylko jeden maleńki 
powiat działdowski. A już najgo- 
rzej sprawa przedstawia się dla 
woj. łódzkiego, tracącego 4 duże 
i bogate powiaty na rzecz woje- 
wództwa poznańskiego, bez ja” 
kiejkolwiek rekompensaty. 

Przegrupowanie ło motywowa 
ne jest — acz bolesne dla woj. 
|tódzkiego — gospodarczym inte- 
resem i stanowić ma usankcjona 
wanie aulomatycznego ciążenia 
gospodarczego powiatów do od- 
nośnych województw. 

Podkreślić również należy du* 
że znaczenie polityczne tego kra 
ku. Stanowi on bowiem pięrw= 
szy wyłom w chińskim murze 
„przedwojennej tradycji, respe 
ktującej podział administracyjny 
krajn wedle narzuconych nam 
przez zaborców wykresów, a kon 
serwującej po dziś dzień dziele 
nicowe rozbieżności. 


` 
| Fiaszką: wybił 
chłopcu oko 
Krwawa bó ka 
na ulicy Legionów 

Wczoraj o godzinie 11 rane 
na idącego ulicą Legionów 14- 
letniego W. Szeflera (Leszno 
54) rzucono kulę Śniegu, która 
ugodziła go w głowę. 

Szefler, oówróciwszy się zans 
ważył 15-letniego Bronisław» 
Dominiaka (Przyszkole 6). 

Przypnszczaj iż Dominiak 
rzucił weń śniegiem, Szefler 
trzymaną w ręku flaszką zadał 
rzekomemu sprawcy straszliwy 
cios w głowę, Dominiak zalał 
się krwią. Zaalarmowano nie- 
zwłocznie pogotowie ratunko- 
we, którego lekarz dr. Frank 
stwierdził u Dominiaka ciężkie 
uszkodzenie gałki ocznej i prze- 
wiózł chłopca do szpitala Do- 
miniakowi grozi utrata oka. 


Szefler został zatrzymamy 
przez policję, która wdrożyła 
dochodzenie. 


Warszawa Il 
Nowa stacia radiowa 


Nowa stacja radiowa w stoli- 
cy—Warszawa II jest już zmom 
łowana i znajduje się obecnie 
w okresie badań. 

Sprawa rozpoczęcia stałych 
nadawań będzie przedmiotem 
studiów prakłycznych. 

Stacja ta zbudowama na for- 
jcie Mokotowskim, pracować bę- 
dzie na fali 216,9 m. mocą od 
5 do 8 kw. 

Pierwsze próby nadawania 
odbywać się będą w godzinach 
porannych; na program nowej 
rozgłośni składać się będą w 
jej próbnym okresie zapowie- 
dzi informacyjne speakera oraz 
płyty gramofonowe. 

Po wstępnym okresie prób— 
Warszawa II rozpocznie nada- 
wanie normalnych programów 


łóżku chorego. A tu chodziło o ko- 
nającą kobietę. 


radiowych, odrębnych od andy 
cji raszyńskiej. 


Fe. 


EUROPA 


Da 


Ceny miejse od 


Ostatni Mohikanin 


UWAGA: Uczniowie 
za okazaniem legity 
macji korzystają ze 
specjalnych zniżek. — 


Pocz. s. 4. 6. 8. 10 y, 
Dié poraz ostatni! 1 


Teatr, muzyka i radio 


TEATR MIEJSKI. 

Dzis we wtorek o godz. 
Bebon”, 

W piątek 6 godz. 8,80  wiecz. 
„Powćdż” w reżyserii dr. Jerzega 
Ronarda Bujańskiego. 

Wkrótce wystąpi w teatrze miej- 
skim światowej sławy haiet Jocssa 

TEATR POPULARNY 

Dziś i dni następnych o godz. 20.15 
jedna z najświetniejszych komedii A! 
Fredry „Damy i huzary* w reżyserii 
H, Morycińskiego. 


TEATR POLSKI 

Dziś, we wtorek, dnia 23 lutego b. r. 
o godz. 20.30 sztuka Bernarda Shaw'a 
p. t. „Profesja pani Warren“, W sztu- 
ce występuje ulubienica teatralnej Ło- 
dzi, ciesząca się wielkim uznaniem, ar- 

stka teatrów warszawskich Irena Ho- 
lecka. tuke wyreżyserował Karol 
Borowski, reżyser Teatru Narodowego 
w Waszawie, 


730 w 


SASCHA LEONTIEW 5 HALINA 

RADLIŃSKA W FILHARMONII 

Do Łodzi przybywa najwybitniejszy 
tancerz świata Sascha Leontiew oraz 
Halina Radlińska, znakomita prima- 
balerina Teatru Wielkiego w Warsza- 
wie, laureatka międzynarodowego kon 
kursu tanecznego w Wiedniu, którzy 
wystąpią we wtorek, dnia 2 marca b. r. 
o godz. 20,30 w sali filharmonii w swo- 
ich nadzwyczajnych kreacjach tanecz- 
nych, 

W. programie między innymi tańce 
religijne, kaukaskie, słowiańskie, wie- 
deńskie wspomnienia, charakterystycz- 
ne, pieśń o Wołdze. 

Przy fortepianie prof, Otta Fleck, ka- 
pełmistrz Opery w Wiedniu. 

Bilety już do nabycia w kasie filhar 
manii. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
6.35 Gimnastyka i muzyka z płyt. 
11.30 Audycja dla dzieci młodszych: 
„Antek, Józka i Franek pracuj: 
12.03 Koncert orkiestry. 
12.50 Coś dla każdego (płyta za pły- 


3). 

15.40 Reportaż x raidu samechodo- 
wego w Zakopanem. 

16.00 Utwory Sergiusza Prokofiewa 
(plyty). 

16,30 Koncert ehóru męskiego. 

17.00 „Dni powszednie państwa Ko 
walskich* — powieść mówiona Kun- 
eewiczowej. 

17.15 Pieśni Marsa odśpiewa A. Szle 
nińska. 

17.50 Monolog. 


18.20 Rozmowa z radiosłuchaczami. 

18.30 „To i owo..." (płyty). 

19.20 „Nitra — mała Nitra" — audy- 
cja muzyczna w układzie Stanisława 
Roy'a. 

20.15 Koncert symfoniczny. Transmi 
sja z sali „Roma“, Wykonawcy: Or- 
kiestra symfoniczna P. R. i solista. 

22,30 „Krół Duch w hali fabrycznej“ 

22,45 Muzyka taneczna x Cafe Club 
w Warszawie. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


l [LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 


23.05 Tria fortepianowe Beethovena B- 
dur i Faurego D-moll i Pieśni Brahm 
sa. 

LONDYN (342) 
21,55 Symfoniczne wariacje Dworzaka 
Rapsodia irlandzka Nr. 4 Stanfor- 


da. 
MIDDLE REG. (296) 
22.00 „Requiem* Verdiego. 
WIEDEŃ (507) 
22,35 „Andrzej Chenier“ — opera Gior 


dana. 
BRUKSELA (484) 
2126 „Fidelio“ — opera Beethovena 
(1 i”2 akt). 
STRASSBURG (349) 
20.55 Opery: „Sroka ~ złodziej“ Bousse 
ra i „Uprowadzenie z Seraju* Mozar- 
ta. 


SZTUTGART (523) 

21.00 TX symfonia Brucknera. 

00.00 Sonata fortepianowa Szuberta, 
Suita baletowa Regera, Suita francu 
ska Melichera, Pieśni i tańce ze świa 
ta, 


MONACHIUM (405) 

19.20 Recital wiolonczelowy 
"Telemana, Koncert, Preludium i Wa 
riacje Haendla). 
UDAPESZT (550) 

22.05 Recital skrzypcowy (Koncert Es- 
dur, Bacha, Wspomnienia z Mo- 
skwy i Scherzo — tarantela Wieniaw 


skiego). 
MEDIOLAN (368) 


21.00 „Andrzej Chenier“ — opera Gior | Wielkie 


dana. 


KONCERT Z WARSZAWY 

Dziś, L j. we wtorek, dnia 23.1 o go- 
dzinie 20.00 odbędzie się w sali Domu 
Katolickiego „ROMA“ w Warszawie 
koncert publiczny orkiestry Polskiego 
Radia. 

W programie: prawykonanie koncer 
tu na dwa fortepiany — wybitnego pol 
skiego: kompozytora Romana Macie- 
jewskiego w wykonaniu kompozytora 
i Kazimierza Kranca, F. Couperin'a 
„Koncert w stylu teatralnym", w opra- 
cowaniu Cortet, Gabriela Faure frag- 
menty symfoniczne z muzyki scenicz- 
nej do dramatu „Shylok”, R. Straussa 
„Figle Sowizdrzała”, oraz Ravela — 
l-szą Suita z baletu „Dafnis i Chloe", 


(Koncert | 


| wzięli najwybi: 
„Włoch, Węgier, Niemiec i Austrii. 
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NM „GŁOS PORANNY" — 193) 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Polska-Niemcy w Lodzi 


IKP jedzie na mecz z Okęciem. — Dwa spotkania Geyera 


Na najbliższym posiedzeniu za- 
rządu PZB rozpatrywana będzie 
sprawa rcwanżowego meczu Pol- 
ska — Niemcy, który urządzony 
ma być w. miesiącach letnich w Pol 
sce. 

Delegaci PZB, którzy bawili w 
Łodzi w związku z meczem Polska 
— Austria, informowali się co do 


możliwości urządzenia tych zawo- 
A Mai 
SEESE DD NORE 
Polska przegrywa 
z Anglią 0:11 

LONDYN, 22,2. (PAT) — W po- 
niedziatek późnym wieczorem roze 
grany został w Londynie, w ramacii 
półfinałowych rozgrywek  hokcje- 
wych o mistrzostwo Ś 
pomiędzy misirzem świata i olim- 
piady Anglią a Polską. 

Zgodnie z przewidywaniami zwy 
cię'yła Anglia w stosunku 11:0 
(5:0, 4:0, 2:0). 

Mimo porażki z Anglią, Polska 
ma jeszcze szanse wejścia do fina- 
lu, jeżeli jej się uda wygrać wto:- 
kowy mecz ze Szwajcarią. 

W drugim meczu, rozegranym 
w poniedziatek wieczorem Kanada 
wygrała z Niemcami 5:0 (0:0, 3:0, 
| 2:0). 


Sobik — czwarty 
w San Remo 
W San Remo rozegrane zostały 


szermiercze o „Złotą szablę” San 
Remo. Udział w tych zawodach 
kniejsi _ szermierze 


"Z Polski startował jedynie Sobik. 
| klasyfikując się na zaszczytnym 4 
miejscu. Polak przegrał z włochem 
Pintonem, 2:5, z niemcem Heinem 
1:5 i węgrem Rastovich'em 0:5, a 
pokoaał anstriaka Loisel 5:3. 
Ostateczna klasyfikacja turnieju 
przedstawia się następująco: ) Ra- 
stovich (Węgry), 2) Pinton (Wło: 
chy), 3) Heim (Niemcy), 4) Sobik 
(Polska), 5) Loisel (Austria). 


Oviedo zdobyte 


przez wojska rządowe 


BAYONNE, 22.2, (PAT) — Kwa- 
tera prasowa w Bilbao donosi: 

W- dniu wczorajszym rozpoczęty 
wojska rządowe na froncie asturyj 
skiny Wielką ofenzywę na odcin- 
ach Qviedo i Grado. W akcji 
erze sidział dywizja baskijska 


M 


rządowe zajęły Oviedo. O godz. 
4-ej rano artyleria rozpoczęła 
ostrzeliwać miasto. Następnie woj- 
ska rządowe przystąpiły do ataku, 
zajmując najgłówniejsze połączenia 
komunikacyjne miasta. Większa 
część miasta znajduje sie już w re- 


YT, 22.2. (PAT) Wojska ' kach wojsk rządowych. 


rab zssztyletował żyda 


Z górą milion funtów kosztowało uśmierzanie 
rozruchów w Palestynie 


JEROZOLIMA. 22 lutego. — 
(Tel. wł.). 

Niedaleko kolonii Bet Alia 
śmaleziono dziś zwłoki zamor- 
iłowanego 21-letniego żyda z Nie 
miec, nauczyciela, Chaima Bru- 


ka. 
Bruk został w drodze do ko- 


lonii ugodzony sztyletem przez 
araba. 
Przy zabitym znalezioon no- 


Ks. Windsoru 
w Karyntii 


WIEDEŃ, 22.11 (PAT.) — Ks. 
Windsoru opuścił dziś Zamek w 
Enzesfeld, udając się koleją do 
Karyntii 


tatnik, poplamiony krwią, w 
którym Bruk, prawdopodobnie 
przed zgonem napisał następu- 
piace słowa: „Arab przeszył 
mnie sztyletem. Umieram. Pro- 
szę pozdrowić rodziców i przy- 
jaciół<. 


LONDYN, 22 lutego. — (Tel. 
wł). Na dzisiejszym wieczor- 
nym posiedzeniu izby gmin to- 
czyła się dłuższa debata na te- 
maty palestyńskie. Minister ko- 
oświadczył, że rząd pale- 
a i będzie musiał wpłacić 
do skarbu W. Brytanii 1.105.000 
funtów szterlingów tytułem 
zwrotu kosztów ekspedycji 
wojsk angielskich do Palestyny 
w czasie rozruchów, które mia- 


|ty miejsce latem 1936 rokr 


Goering powrócił 
do Berlina 


WARSZAWA, 
W dniu dzisiejszym, po kilku- 
dniowym pobycie w Polsce. pre- 
mier generał Goering wyjechał 
do Berlina. 

Przejeżdżającego przez War- 
szawę premiera Goeringa żegna- 
li na dworcu podsekretarz stanu 
w ministerstwie spraw zagran. 
Szembek, dyrektor gabinetu mi- 
nistra spr. zagr. Łubieński, dyrek 
tor protokułu dyplomatycznego i 
wojewoda Jaroszewicz. 


BERLIN, 22.2. (PAT) — Powró- 
cił tu z Warszawy premier pruski, 
gen. Goering. 


Kara więzienia 
za kolportaż ulotek 
bojkotowych 

PRAGA, 22 2. 41-letni fabry- 
kant Franz Kaspar skazany zo 
stał na 14 dni aresztu i 200 ko- 
rom grzywny za to, że w lipcu 
1936 roku rozpowszechniał w 
Pradze nielegalną ulotkę z ha- 
słem „Czesi, nie kupujcie u ży 
dów*. Oskarżony twierdził, że 
„nie zamierzał uprawiać agita- 
eji antyżydowskiej”*, prokura- 
tor określił jednak to twierdze 
uie jako obłudne 


dów w Łodzi, oczywiście, na wol- 
nym powietrzu. 

Niewątpliwie zainteresowanie ta 
kim meczem byłoby duże. 

Kompetentne czynniki łódzkie 
wyraziły w zasadzie zgodę. Pod 
uwagę brany jest jako miejsce za: 
wodów stadion helenowski, bądź ; 
boisko ŁKS-u, 

Jako termin przewiduje się pier- 
wszą połowę września. 

pa 

W tym tygodniu pięściarze Ge. 
yera rozegrają dwa mecze towarzy 
skie, a mianowicie: w piątek o 
godz. 20-ej odbędzie się w sali Ge- 
yera mecz drużyn kombinowanych 
i Geyer — Hakoah, zaś w niedzielę 
również w sali Geyera odbędzie się 
| o godz. 11,30 przed południem mecz 
Geyer — Zjednoczone 

W ramach tego ostatniego meczu 
odbędą się m. in. wałki: Michalak 


22.11 (PAT.) — | 


| 


— Augustewicz, Cyran — Gawin, 
| Kulibabka — Kijewski 11 i Jasku 
[ta — Wurm. 

| * 

Znany pięściarz łódzkiego Geye- 
| ra, Ostrowski, który tak pomyślnie 
| zadebiutował w reprezentacji Pot- 
ski na meczu międzypaństwowym 
z Austiią, w dniu wczorajszym roz 
począł powinność wojskową. 


Na niedzielę 28 b. m. drużyna 
bokserska IKP wyjeżdża do War. 
szawy, gdzie rozegra mecz 0 mi- 
strzostwo drużynowe Polski z Okę 
ciem. W ramach tego mieczu doj 


| MEKSYK, 22.2. (PAT) — Na, 
arenie „Eł Progresso” doszło do 
poważnych zajść, które, pomimo | 
„interwencji policji, doprowadziły j 
, ĉo strzelaniny i całkowitego zni 
szczenia trybun dla publiczności. 
Przyczyną zajść było niezadowo- 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Na tle sprawy przytyckiej, 
poza zasadniczym procesem u- 
czestników ść, do sądu naj- 
wyższego dojdzie jeszcze spra- 
wa z powodu strejku kupców 
żydowskich,  proklamowanego 
na tle protestu po ogłoszeniu 
wyroku sądu radomskiego. Ta- 
kie zamykanie sklepów odbyło 
się w wielu miejscowościach. == 
Gdzieniegdzie wymierzano za to 


Program rieczu przewiduje spotka 
nia następujące: 

W wadze muszej: Tworek (0) —- 
Ponielaty (IKP); 

w wadze koguciej: Czortek (0) 
— Spodenkiewicz (IKP); 

w wadze piórkowej Kozłowski 
(0) — Czesławski (IKP); 

w wadze lekkiej: Bąkowski (0) 
— Wożźniakiewicz (IKP); 

w wadze półśredniej: Sewery- 
niak (0) — Durkowski (IKP); 

w wadze średniej: Matuszewski 
(0) — Chmielewski (IKP); 
w wadze półciężkiej: 

(0) — Pietrzak (IKP); 

w wadze ciężkiej: Garstecki (09 
— Kubiak (IKP) 

Mecz Okęcie — IKP odbędzie 
się o godz. 12-ej w poładnie w war 
szawskim cyrku. 

Poza meczem Okęcie IKP 
odbędzie się w Poznaniu drugi 
mecz o mistrzostwo drużynowe 
Polski w boksie między Wartą a 
HCP. Będzie to ciekawe spotkanie 
dwuch groźnych rywali lokalnych 


Mecz pływacki 
Łódź—Warszawa 
W nadchodzącą niedzielę 28 bił, 
odbędzie się w pływalni YMCA 
przy ul. Traugutta mecz pływacki 
Łódź — Warszawa © „nagrodę mło 
dych”. 
Zwycięzca tego meczu rastgrń 
nastepnie dalszy mecz pływacki 


Pisarski 


międzynarodowe zawody | dzie de: kilku sensacyjnych walk. | ze Śląskiem. 


Walka byka z lwem 


zakcńczyła się ogólną strzelaniną 


lenie publiczności z reklamowanej 
przez czas dłuższy i szumnie zapo 
wiadanej wałki byka z lwem. Byk, 
pomimo pobudzających go okrzy: 
ków, wcale nie wykazywał chęc 
do walki z iwem. 


Czy zamkniecie skiepu 


jako demonstracja przeciwko wyrokowi 
jest karalne 


kupcom grzywny i areszty pod 
zarzutem obrazy s 
innymi we Włod: 
łyńskim skazano 17 kupców na 
dwutygodniowy areszt z tego po 
wodu. Ten wyrok administra- 
cyjny przechodzi w postaci skar 
gi kasacyjnej do sądu najwyż- 
szego, który ma rozstrzygnąć, 
czy zamknięcie sklepu jako de- 
monstracja przeciwko wyroko- 
wi sądu stanowi karalny wystę 
pek. 


Tylko jeden film 
polski w Berlinie 


Warsz. kor. „Głosu Poranne | 
go“ telefonuje: 

W związku z ustaleniem kon 
tyngentów towarowych pomię- 
dzy Polską i Niemcami, w któ- 
rych to kontyngentach zawarty 
był i materiał filmowy, produ- 
cenci polscy zgłosili zastrzeże- 
nie co do sposobu wypełniania 
zobowiązań przez stronę niemie 
cką. Okazało się bowiem, że w 
ciągu całego roku w stolicy Rze 
szy w Berlinie wyświetlano tyl- 
ko jeden obraz produkcii pol- 
skiej, podczas gdy w Warsza- 
wie demonstrowano  kilkadzie- 
siąt obrazów produkcji niemiec 
kież 


Wyhuch gazu 


w mieszkaniu samo- 
bójczyni 

WIEDEŃ, 22.2. (PAT) Na 
przedmieściu Wiednia Neubau do 
szło dziś rana do poważnej ekspio 
zji gazu świetlnego. W chwili, gdy 
listonosz zadzwonił do mieszkania 
kobiety, która w zamiarach samo 
hójczych otworzyła wczoraj wie 
czorem kurki gazowe, prawdopo 
dohnie w następstwie króikieg: 
spięcia w zepsutym dzwonku, za 
palił się zebrany w ciągu nocy gaz 
co spowodowało wybuch. Z gru 
zów przyległych do miejsca kata 
strfty mieszkań wydobyto dotych 
czas jedną osobę zabita i kitkan: 
cie rannych. 


Łódź, 23 lu'sgo 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Mac Faccen rediwiwus? 


Nowa transakcja w starym wydaniu 


Jak już donosił „Głos Poran-'czyły się, albo ulokowaniem ka- | sumy, któte wpłyną z eksportu, | wie miało wpływ na warunki, na 
ny“ projektowane jest w najbliż-| piłałów kilku firm w hawełnie p N 
szej przyszłości powołanie do ży- gorszego gatunku, jak to miało tej organizacji. 
cia instytucji dla przywozu kom miejsce przy układzie z Turcją, 


pensacyjnego hawełny. 


Inicjatorzy tego projektu wy- 
thodzą z założenia, iż ponieważ; 
roczny import hawełny wyniesie 
około 140 milionów złotych, rząd 
w uajlepszym razie może przy- 


dzielić dewiz za 100 milionów 
złotych, — przemysł bawełniany 


powinien na własną rękę szukać | 


trzebnego surowca. 


sakcji wiązanych nie wytrzymał 
próby życia. Kompensacje, koń- 


Kulisy kompensacji egipskiej 


Przemysł łódzki ma ponieść koszta tej operacji 


W swoim czasie zawarta zo- 


gła sobie prawo 

przywozu bawełny egipskiej do 

wysokości 50 prac. ogólnego im- 
portu. 

Transakcja ta obliczona była 
na okres trzech miesięcy, przy 
czym wywieźć miała towarów 
polskich na sumę około 1 milio- 
na złotych, zaś przywieźć baweł 
nę za ok, 800 tys. zł. 

Po upływie terminu, przemysł 
łódzki, zgłosił swoje zapotrzebo- 
wanie na bawełnę egipską do fir- 
my Breivogel, która jednak sta- 
le zwlekała z odpowiedzią i z po 
daniem warunków. 

W kołach zainteresowanych 
powstały pogłoski, iż firma ta go 
towa jest dostarczyć żądanej ila 
ści bawełny, o ile przemysł łódz- 
ki zgodzi się ponieść koszta tran- 
sakcji kompensacyjnej, które wy 
noszą 10 proc. normalnej ceny 
hawełny. 

W sprawie tej odbyły się kon- 
fereneje zainteresowanych przed 
sławicieli przemysłu, na których 
postanowiono wydelegować do 
(Warszawy przedstawiciela, aże- 
by na miejscu skomunikować się 
z firmą Breivogel. 

Według posiadanych przez nas 


Upadłość przędzalni 

W styczniu r. b. firma „B, HORO 
WICZ I M. SZAFIR”, przędzalnia 
(Lipowa 83), wniosła podanie o 
otwarcie postępowania układowega 

Bilans na 31 grudnia zamykał się 
cyfrą 130,740 zł. 

Według opinii biegłych bilans 
skorygowano do zł. 105,655, zaś 
kapitał (nadwyżka) na zł. 48,304 
Przedsiębierstwo, zdaniem biegiych 
nie jest nadmiernie zadłużone i po 
siada 33 prac. aktywów płynnych 
na zaspokojenie wierzycieli i pro 
wadzi prawidłowe księgi handlowe. 

Pięć firm wierzycielek  zglośiło 
żądanie ogioszenia firmie upadłoś: 
ci, gdyż zaprzestała ona piacenią 
długów i kilku wierzycieli wsżczę- 
ło przeciwko niej egzekucję. 

Na rozprawie pe.nomocnicy fir 
my domagali się zawieszenia po- 
stępowania wohec śmierci jednego 
z wierzycieli, natomiast wierzycie 
le, żądający ogłoszenia upadłości 
oponowali przeciwko zawieszeniu 
sprawy i powołując się na fakt do 
puszczenia przez firmę do protestu 
weksli w listopadzie 1936 r. prosili 
n ogłoszenie upadłości firmie. 

Sąd oddałii żądanie firmy peteni 
ki o oiwarcie postępowania układo 
wego i ogłosił upadłość firmie i 
Berkowi Horowiczowi. 

Syndykiem masy sąd zamianował 
adw. Cz Zandlową (Piotrkowska 
nr. 76), a sędzią komisarzem sędzie 
go handlowego D. Wyszewiań 
skiego. 


pozycji przemysłu nikłej sumy 
180 tys. zł. jak to ma miejsce z 
bawełną egipską. Eksport i im- 


„Port przemysłu włókienniczego, przy czym transakcja fa, © ile 
nie może opiewać na kllkadzie-| dojdzie do skutku, opiewać ma|o ile jakikolwiek transport od- 
siat tysięcy ziotych, gdy potrzeb- na KILKANAŚCIE MILIONÓW |biegnie nieco od prób. 


ne są sumy miłionowe. 
Nawa placówka kompensacyj- 


pa eksporterów z wiasnych 
|funduszów pod warunkiem, że 


transakcji 


| informacji. 


sprawa 


dewizy na 
funtów szt 


gipt na sume 7 ty: 
lingów, t. j. oki 
tych. | 


Na terenie łódzkich związków 
robotniczych omawiane są ostat- 
nio koncepcje podjęcia akeji pod , 
wyżki płac, przy czym tendencje 
te motywowane są przez organi- 
zącje robotnicze 

wzrostem kosztów utrzymania. 

W związku z tym stwierdzić 
można według opinii sfer gospo- 
darczych na podstawie badań 
miesięcznych wojew. komisii, 
że w końcu r. 1928 wystąpiło zja, 
wisko zniżki kosztów nutrzyma-! 
nia, która trwała z małymi waha | 
niami do połowy r. 1936. Po raz 
pierwszy tendencje zwyżkówe za 
rysowały się w miesiącach let- 
niech r, 1936. W następnych t 


komornego. Akcja ta 
redukcję cen szeregu artykułów 
pierwszej potrzeby, z których 
wymienić należy cukier, węgiel 
oraz opłaty komorniane. Zwyż- 
ka cen artykułów rolnych w 
stąpiła wydatniej przed kilku ty- | 
godmiami w okresie silnych mro 
zów. Drożenie tych artykułów, 
pociągnęło za sobą niewielką 
zwyżkę kosztów utrzymania. 

Na tle tych tendencji we wskaź 
nikach artykułów pierwszej po- 
trzeby i kosztach utrzymania roz 
pafrywać należy kształtowanie 
się 


czuwaE 


W dniu 21 b. m. w stowarzy 
szeniu fabrykantów przemysłu 
odbyło się ze- 
branie przedstawi: przetwór 
czego przemysłu włókiennicze- 
go. 

Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa stowarzyszenia ". R 
Bibergala, zabrał głos dyrektor 
stowarzyszenia mec. Br. Biber- 
gal, który w obszernym sprawa 
zdaniu zobrazował sytuację na 
rynku przędzy bawełnianej 4 
dotychczasową akcję przetwór- 
leów oraz czynników miacadaf 
nych, zmierzającą do normali 
zacji stosunków, panujących w 
tej dziedzinie, 

W wyniku szeregu interwen- 
'eji i mmemoriałów do minister- 
siwa przemysłu i handlu. powo 
lłana została przez minister- 


[to i wówczas 


Łódź, 23 lutego 1937 r. 


Rynek pieniężny 
Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 
Na wczorajszym zebraniu giełdy 


postawione będą do dyspozycji |których nowa transakcja ma być) walutowo - dewizowej w Warsza 


1 Pertraktacje w sprawie wię-| Firma Me. Fadden ma w naj- 
| względnie też stawianiem do dys kszej transakcji kompensacyjnej | bliższych dniach złożyć ofertę na 


prowadzone są obecnie 


Z FIRMĄ AMERYKAŃSKĄ  |wełna ta ma hyć jakości pierwszo 


MAC FADDEN, 


ZŁOTYCH. 


5 p > Przemysł włókienniczy dosko-|nione bhi zatwierdzeniu 
dróg wyjścia, celem zdobycia po na. pragnie właśnie podjąć eks- nale mnki ujemne TORA po- | przez ZAC przemysłu i 

| port artykułów polskich na szer- | przedniej transakcji z firmą Me. | handlu statutu nowej placówki, 
Dotychczasowy system tran- szą skałę, przy czym będzie po- Fadden, która dostarcza ostatnie która według intencji projekto- 
|daweów. ma posiadać charakter 


hawełnę gorszego gatunku. Do- 
Świadczenie to będzie niewątpli- 


Jak naprawdę 
przedstawia się eksport firmy 
lej do Egiptu, na razie trudna 


180 tys. zło- ustalić. Według luźnych pogło- | bliższych wyjaśniona 


k, eksport do Egiptu był zna- 


Koszdiu mirzymamnia i place 


w przemyśle wiókienniczym okręgu łódzkiego 


płac robotniczych w przemyśle 
włókienniczym. 
Ostatnia zwyżka płac w przemy 
śle włókienniczym przeprowa- 
dzona została w końcu r. 1928, 
t j. w okresie najwyższego kształ 
towania się poziomu cen. Prze- 
ciętny dzienny koszt utrzymania 
rodziny pracowniczej wahał się 
w granicach zł. 7.50. Po 5-ciu la- 
tach dopiero, t. j. w marcu roku 
1933 nastąpiła zniżka płac robot 
niczych, ustalonych w r. 1928. — 
Redukcja płac wyniosła wów- 
czas 12 — 15 proc., podczas gdy 
koszty utrzymania wynosiły 
wówczas zł. 5.17. 
Zestawienie tych danych po- 
zwala stwierdzić, że koszty utrzy 
mania uległy redukcji w okresie 


„|od końca r. 1928 do marca roku 
|1933 o przeszło 30 proc. Wyni- 
kałoby więc stąd, że zdolność 


konszmeyjna robotnika wzrosła 


lo blisko 45 proe (do chwili ob- 


niżki). Jeślibyśmy przy tym po- 


-|równanin uwzględnili nawet ma- 


ymalną 15 proc. obniżkę płac, 
musimy stwier- 
dzić, że po obniżce w marcu ro- 
ku 1933 siła nabywcza robotnika 
wynosiła jeszcze o 23 proc. wię- 
cej niż w końcu roku 1928, a ko- 
szły utrzymania w dalszym cią- 
gu spadały. W styczniu b. r. ob- 
żka kosztów utrzymania, we- 
dług usialeń komisji wojewódz- 


handlowej 


„,sacyjnego przywozu bawełny e- 


zawarta. 

dostawę bawełny, przy czym ba- 
nej 
Z PRAWEM ZAMIANY, 


Szczegóły tej transakcji ujaw- 


instytucji prywatnej. 


lecz firma Breivogel zmuszona | 
była podobno płacić eksporte- 
rom dewizami. Sprawa kompen- / 
gipskiej ma być w dniach naj! 


kiej, wyniosła w stosunku do r. 
1928 około 37 proc. a w stosun- 
ku do r. 1933 okoła 9 proc. Tak 
więc pomimo obniżki płac w r. 
1933 zdolność konsumcyjna ro- 
botnika wzrosła o 35 proc. w sta 
sunku do roku 1928 i około 10 
(ei w stosunku do marca roku 

933, pomimo zwyżki cen w sty- 
czniu r. b. 

Nie wolno przy tym zapomi- 
nać, że ilość godzin pracy. przy- 
padających na jednego robotni- 
ka, jest obecnie większa, co, 0* 
czywista, zwiększa również ogól 
ną wartość globalną zarobków. 
Tak więc o ile jeszcze w r. 1933 
przypadało na jednego robotni | 
ka przeciętnie w przemyśle ba- 
wełnianym 37,64 godzin tygo- 
dniowo, to w latach następnych! 
cyfra ta wzrastała stale i w roku 
1936 wynosiła już 39,36 godzin 
pracy, przypadających w tygod- 
niu na 1 robotnika. 

Dynamika ruchu cen i kosz- 
tów utrzymania w zestawieniu 
z wahaniami płac, wykazuje 
więc wzrost siły nabywczej za- 
robków robotniczych i wynika- 
jące stąd zwiększenie zdolności 
konsumcyjnej, pomimo przepro- 
wadzonej w roku 1933 redukcji 


wie tendencja dla dewiz byla stab- 
eza, przy obrotach niewielkich. Na 
towano: Amsterdam 289,20, Berlin 
212,36, Bruksela 80, Kopenhaga 
115,40 (— 10), Londyn 25,84 (— 3), 
Nowy Jork 5.27,75, Nowy Jork — 
kahel 3,28, Oslo 129,80 (— 20) 
Paryż 24,58 (— 3), Praga 18,37, 
Sztokholm 188,25 (— 15), Zurych 
120,65 (płus 5). Bank Polski placił 
za; dolary am. 5,25,50, dolary kana 
dyjskie 5.25, floreny holenderskie 
2858,20, franki francuskie 24,50, 
franki szwajcarskie 120,15, belgi 
belgijskie 88,75, funty angielskie 
25.75, guldeny gdańskie 99,80, ko 
rony czeskie 15,90, korony duńskie 
114,85, korony norweskie 129,15, 
karcny szwedzkie 132,60, liry wło- 
skie 23,50, szylingi austriackie 
93,50, marki fińskie 10,40, marki 
niemieckie 120, marki niemieckie 
erebrne 129. 
AKCJE. 

Dla akcji tendencja była mó 
niejsza, przy większych obrotach 
akcjami Banku Polskiego. Notowa 
no: Bank Polski 101, Częstocice 
26, ''ukisr 28 (plus 75), Węgiel 
18,50 (plus 25),L Lilpopy 13, Nor- 
25 (plus 25), Starachowice 
52 — 32,20 — 32.25 (plus 50). 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych za! 
równo państwowych jak i prywat | 
nych tendencja była niejednolita. 
Większych tranzakcji dokonano 7 
proc. stabilizacyjną, 3 proc. inwe- 
stycyjrą i 4 proc. konsolidacyjną. 
W dalszym ciągu slavo  kształto- 
wał się kurs 7 proc. stabilizacyje 
nej. Notowano: 8 proc. inwestycyje 
na I em. 65 (pius 65), I em. — 
€5,65 (plus 15), seria — 85, 4 proa- 
dolarowa 47.25 (— 25), 4 prom. 
koneolidacyjna 61,75 — 5140 (=e 
13), odcinki drobne 40,50 — 48,63 
(plus 19), 5 konwersyjne 
33,75 (— 28), z 


proc. 
5 proa 
5225, T proc. stabilizacyjna 
(— 100), wartość bież. kuponu od 
7 proc. stab. na 2ŻIT wynod 
111,68, 4 i pół listy riemskie 40,50 
-— 40.25 — 48,50, 4 i pćł proe. tł 
ty ziemskie poznańskie seria „K”* 
46, 5 proc. Warszawy nowe 55 == 
GIEŁDA ŁÓDZKA 1 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: | 
Trans. Sprzed. Kupna 
Inw. 1 em. 64.25 
Inw. 2 em. 65.00 
Dolarówka 47.00 
Stabilizac. 449.00 
Konsolidac. (drobne) 
Bank Polski 
Tendencja utrzymana. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


49,50 49.25 
101.00 100.00 


płac w przemyśle włókienni- 
czym, pomimo zwyżki cen w sty-| 
czniu r. b. 


Ocólnepelska konwencia przetwórców 


mra mac rynkiem przędzy 


stwo. komisja porozumiewaw-! jące ubocznie przędzę baweł- 


rze, składająca się z delegata 
ministerstwa, jako przewodni- 
rzącego, po 5 przedstawicieli 
producentów i przetwórców 
przędzy bawełnianej oraz dele- 
gata izby przem. - handl. 

Gbecnie, gdy czynniki miare 
dajne wykazały w tej sprawie 
zainteresowanie, jest najwła- 
Ściwsza chwila do energicznega 
kontynuowania rozpoczętej ak- 
cji. W tym celu należy przede 
wszystkim zorganizować wszyst 
kich przetwórców, niezależnie 
od ich przynależności związko- 
wej. 

Po referacie wywiązała się 
dyskusja, w której podkreślano 
konieczność konsolidacji i 
przyciągnięcia do wspólnej ak- 
cji również przemysły, użytku 


nianą. 

W wyniku dyskusji 
m. in. postanowili: 

a) utworzyć 
OGÓLNO - POLSKĄ KONWEN ' 
CJĘ PRZETWÓRCÓW, 
łączących zarówno producen-j 
tów przemysłu włókienniczego, 
jak i innych przemysłów, użyt- 
kujących choćby ubocznie przę 
dzę bawełnianą i mającą na celu 
czewanie mad pozłomem cen 
przędzy bawełnianej oraz obro- 
nę interesów konsumentów w 

tym zakresie; 

b) wyłonić komitet organiza- 
cyjny konweneji w osobach pp. 
Rozena, M. Zajdenwurma i Ger | 
sona z prawem kooptacji dla 
jej orgamizacji i stałej współ: | 


zebrami 


Żyto I gat. 25.75 — 26.00 
Żyto II gat. 25.25 — 25.50 
Pszenica 31.75 — 32.00 
Pszenica zbier. 3130 — 31.75 
Mąka żytnia Ig. 37.50 — 88.00 
Mąka żytnia II g. 38.00 — 36.50 
Mąka pszenna 48.50 — 49.50 
Otręby żytnie 16.25 — 16.50 
Clręby pszenne ~ 16.50 — 16.75 
- Otręby pszenne gr. 16.75 — 17.00 
Rzepak 83.00 — 64.00 
Groch polny 21.50 — 25.50 
Owies 21,25 — 21,50 
Victoria 27.00 — 30.00 
Ziemniaki 5.00 — 5.50 


'Tendencja stała, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK, 22.11 


Z powodu święta — giełda nie- 
czynna. 


LIVERPOOL, 22.11 
Zamknięcie: marzec 7.02, maj 701. 
lipiec 6,98, październik 6.61, grudzień 
8.56, styczeń 6.55. 
ALEKSANDRIA, 22.11 


Z powodu święta — giełda nie- 
czynna. 
nn 
TEE ZET E PEOIEZTOÓOWZA 
pracy z utworzoną ostatnio ko- 


misią porozumiewawczą. 
Niezależnie od tego uchwalo- 


no wysłać do miin, przem. i lian 
dlu depeszę, wyrażającą na- 
dzieję, że ministerstwo przy- 


ninot- 
przetwór= 
przemyśle 


czyni się do likwidacji 
malnych, zdaniem 
ców, stosunków w 
bawełnianym 


54 
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KTO WYGRAŁ NA LOTERII? 


684s 92 917 73011 82 142 402 814 
64 74043 290 A71 518 2s 109s 
293 674 741 52s 802 39 228 75 76030 56 


W dniu wczorajszym padły napa aa 
śtępujące wygrane: 


Pierwsza dzienna WYSTAWA |53 69 143s 380 562 638 702 50 Js 946 
5.000 zł. — na numer 166908. |37:07 45 343s 458s 616 8043 9175 72 
15,000 zi. — 87715 78125s 247 58 479 79122s 49s 429 767 


854. 

803025 441 308 68 640 81168 2623 
719s 82044s 643s 83030 252 69s 87 685 
802s 84142 354s 58 65s 679 883 ös 
83058 260s 657 717 30 934 80 86063 156 


10.000 zł. — 100006, 142618. 
2.000 zł. — 8909 81810 
1.000 zł.—12919 38221 Ł414U/8 


Po 500 zł. — 987, 37407 38382 


59994 r 662 722s 830 81 87021 140s 640 7915 
16 88365 430 589s 788 869s 89439 906 

Po 400 zł. — 20120 33 173 5 57 5 
60624 77603 152113 179290 maz 597s 6155 857 906 91039 564 69 
2 3 152 92125s 6ls 268s 717 43 894s 93099 672 


Po 200 zł. — 4291 16749 21989 
"1170 42969 43507 77407 83956 
102604 


808 965 91171x 230 97 5 
95237 315 614 9s 053 96 
409s OSIS 917 97157 272 751 890 
98014 142 2018 3473 720 924 99188 971 
1003825 5łts 630 826 8 101041 433 
528 641 54 719 89s 102053 153 206 113 
32s 93 343 661 730 986 1030368 M4s 1805 
310 36 460 505 89s 852 SI 104090 186 
303s 52s 533s 656 88 933s 7 105299 303s 
6 07s 518 882 984 106401 3 693 785 
107066 Li8s 272 367s 565 713 929s 
108170 200 445 633s 788 836s 63 954 
100226: 482 645s 7805 B25 944 93, 
110567 75 608s 111226 472 549 714 
161980 172717 184489. 112056 458 773 82 803 8s 1133224 475 
461 569 855 900 1141515 400s 7168 853s 
Pa zł. 50, z literą s po zł. 100. |63 920 115075 948 116165 88s 226s 048 
109 20 5 78s 91 606 990 1033 97 323|874s 117372 95 524s 
61 674 952s 2426 71 548s 787s 370s 942|1182228 83 906s 16 30 119175 97 288s 
31568 804 702 Sida 4204 206 51s 8: 901 | 4278 561 71 638 57s 82 750. 
pri og s A 120313s 19s 412 33s 734 892s 121074 
6092 241 529s 82 604s Bis 766 847 65[303 39s 543s 1221758 245s 637 


985 | 123343: 453 565 752 65 891 1242 


54 789 853 
5is 70 2: M 


104833 132939 
159015 

Po 150 zł.—11225 15721 16611 
31187 40329 42271 46414 51890 
5597 65184 69434 73686 93490 
112261 116398 117868 
121282 125040 126907 
127988 128836 134906 
153948 158028 159567 


, (42183 


111652 
120147 


970 126042 224 
402s 729 858 958 127367 99 447 78 87 
90s 520 415 7; 28221 330 
129057 %5 434 531 621 S18s 030s 84, 
130031 328 131118s 54s 
548s 789s 9029 13 
133105s 218 83 376 403 B6 7 


14143s 298 431 596s 790 943 15073 224 
91s 822s 597s 755s 8445 16262 516s 880 
17070 276 426 773 18108 49s 286 649 
Porcja || "uk 


755 136091 4: 3 z 
Mboto: 254 ats 306 evia sios 1225|55 1 re a Art iin a fade 


940 137088 310 138456s 583 639s 139026 


656 706 380s 71x 7711s 91 ds 3158 975| 214s Gótx 930 80. 
5554 28024 72 519s 974 710 913s 240708 | 140022 704 92 683 920 tds 53 IAli6żS 
256s 321 405 48s 541 777 99s 25372 400 


700 895 142130 340 735 447s 6285 71 


680 6s 757 148388 573 883s 14 
36 30s 68 457s 569s 741 802 

150071 105 529s 31 664 922 
547 88 801 999 152036 55 2125 372s 04 
638 819 153001 14 143s 716s 39 68 8176 
907 13 154262 460 81 591s 670 7385 8795 


824s 158088 106s 92 8 387s 440s 93 522 
911 1590164 56 76 88 398s 403 57s 
720 93 843 64s. 

160068 268 74 86s 787 827 1610448 
365 70s 458 514s 1620578 134 201 
651 163041s 106 615 333 4284 878 
78 641 164183s 452 9łs 540 54 712 6I 
165183 344s 748s 816s 935 51 1663018 


sa 126 |96 658 806 1671315 47 402 765 817 
60 s | 1683668 938 67 169219 180 714s 01. 
922 170204 924 70 1710308 3 40s 74 122 
80: 411 6205 9 34s |42 201 590 173080 132 207s 26s 582 9 
403 
57120s 200 452 7! 
702 30 44a 824 50127 273s 337s 583 660s |185 264s 304s 463 524 0685 740 
858. 176082 182 290 736 4 
60206s Fi 50 62 380 538s 58 644 561: | 72 3438 86 446 53 545 66 
7s 61118 223 Ms 515s 71 690s 799s|33 192s 255 498s 749s 909 1790268 ? 
62208 533 601 708 850 63874 97: 932 |471 752 
64164 65120 50 70s 255 66024 350 416| 180136« 750 181260 362s 87s 709s 
67046 68 363s 648 745 47 83 983s 680165 |182220s 424s 500 779 911 183195 299s | 
1618 431 6248 450 716 50s D13 60133 69s |375s 482 656 712 9748 1842573 30 GSS 
714. 98 370s 958s 185204 679 901 186381 104 
70098: S24 430 gs 735 91|814 75 939 1870578 163 301s 26 511 
3x OSs 71021 279 660s 9s 751 72028 | 138621 858 1801098 347 915 


Osíra konirola dewizowa 


uniemożliwia pracę składom konsygnacyjnym 


Izba - bandio- 
wa w Lodzi zawiadomiła komi- 
sję dewizową, iż postanowienia 
okółnika nr. 40 komisjt dewi- 
zowej o składach konsygnacyj- 
nych są zbyt uciążliwe, wobec 
czego ani firmy  zainteresowa- 
ne nie mogą zdecydować się 
na sprowadzenie towarów na 
skład konsygnacyjny, ani też 
instancje bankowe podjąć się 
skomplikowanej kontroli, nara 


żającej je na czynności mani- 
pułacyjne, których koszt włas- 
ny znacznie przekracza wyzna 
czony ekwiwalet (1 proc. sum 
przekazanych zagranicę). 

Izba w najbliższym czasie 
zgłosi komisji dewizowej szcze- 
gółowe uwagi w sprawie grum- 
towniejszej zmiany przepisów 
okólnika tak, aby godził on mo 
ment kontroli dewizowej z po- 
trzebami obrotu. 


o 


ENNEN 


Dziś premiera! 


DZWIĘKOWE 


ER Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. Poez. seansów 


CORSO 
Dziś premiera! 


Poraz pierwszy w Lodzi! 
Niebywaly dramat sensasyjriy 


Ricardo Oorte 
Niebywała akejal 


Nh 
vi 


Bis 910 13 43'a 


333 495s 779 8644 960 1 135017 134 000 | 
72 


„W bla 


a astępny program: s 


190171 2 


205s 388s 503 92 705 987 193058 110s 
224 419 48s 71 519 773s 807s 25s 1941255 
58s 71ls 817 66s 936. 


CIĄGNIENIE DRUGIE 
Stała dzienna wygrana 20.000 
| zł. — 191072 
| 5.000 zł. — 7507 


2.000 zł. — 14646 
1.000 zł. — 7980 45375 61695 
65658. 
27435 


27634 


57775 61564 68636 152870. 
Po 200 zł. 
109717 124002 176847 187662, 
Po 150 zł. — 1881 12742 20954 
28074 34424 48278 63126 70965 
72962 75936 79843 91470 97392 
103200 115974 130212 135238 
172389 177431 182490 182681 
188548 190427. 


Po zł. kg erą s po i 100. 
i 5 


7 
1 


| 3 
Osiabienie pożyczek 
doiarowych 
Na rynku walorów zaznaczyła się | 
wezoraj teadencja niejednolita. Po 
życzki dolarowe ze stabiliz: a 
| na czele nadal wykazały zdecydo- 5 
wane osłabienie kursów. Natomiast js 
złotowe wahały sje wgorę i wdój, ih 


pożyczki stabilizacyjnej zwiękć 
się o dalsze 100 pkt. do 438. 
rynku prywatnym, jak wspomni 
my, tranzakcje tym papierem są 
bardzo nieliczne. To też nie adało | 
się ustalić kursu tranzakcyjneg: go. | 
Kars orientacyjny 438 kupno, | 
439 sprzedaż 

6 proc. pożyczką dolarowa nie : 
była wezoraj oficjalnie „awa lan 
Obroty na rynku prywatnym trzy- 
mały się granic kursu poprzedniego | 5 
61 kupno, 62 sprzedaż. 

4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dolarówka) spadła o 50 pkt. Nalo 
rynku prywatnym obracano nią po 
| 47 w płaceniu, 48 w żądaniu. 

3 proc. pożyczka 
I em. poprawiła swój kurs 
pkt. do 65. Obracano nią po 64,50 
w płaceniu, 65,50 w żądaniu. Nato | 
miast Il em. zwyżkowała tylko 0 | 
50 pkt. i ubracano nią po 65,13 
kupno, 66,15 sprzedaż. 

5 proc pożyczka konwersyjna 
obniżyła się o 50 pkt. do 53. 
Prywatnie obracano nią po 53,25 
w płaceniu, 54,25 w żądaniu. 

5 proc. pożyczka kolejowa była 
hez zmian. Obracano nią w grani 
cach kursu 52,25. 
| Również bez zmian hyla 4 proc 
pożyczka konsolidacyjna. Za więk 
sze odcinki płacono 51, żądano 52 
Za drohae 49,50. 

W dziale listów zastawnych ten 
dencja była utrzymana. Obracano 
| 4 i pół proc. listy zastawne ziem 
skie 49,50, 5 proe. listy m. Warsza 
wy nowe 54,90 (większe odcinki) 
55,50 — drobne. 

4 i pół proc. listy zastawne m 
Łodzi 48,75, zaś 5 proc. listy łódz 
kie 50 kupno, 50,50 sprzedaż. 

Na rynku akcjowym panowała 
tendencja nieco mocniejsza. 


1550083 140 35 340s 478 555 827 1601215 | 
505 535 9442 157000 304 506 6178 7105 


Wielki film o mił 


MAŁY MARYNARZ" 
o g. 4, w niedz, i święta o g. 


Zemsta Johna Delimana 


W roli głównej. BORIS KARLOFFE 


7, Margaret Churchill 
"Tempo! 


— Groza 


gs 3685 411 57 560x 926s | 806 992 15119s 414 S8 806 914 16376 737 
191290 335 73s 540 98 736s 192401 73s |18003s 440s 19659. 


8ł4s 695 24363 
839 934 26875s 91. 
28628 893 9. 


536s 800 42599 65s 764s 
899 440995 2645 


47073s 5818 700s £ 
44420], 5 


560 7: 
49924 61032 | 5803 
32. 


63715 895 64671 930s 655375 66134 378 
241 67017 


7417: 


| 
160797 164011 


230 188 87 


siku słońca 


Frirdi Czepa, Theo Lingen i inmi 
W rol, gł. Marja Bogda, A. 
12. Ceny miejsc: I m. 1,09, T m. 90 g. III m. 50 g.-Kup. ulg. 70 x 


CIAC TE TRZECIE 
Po zł. 50, z literą s po zł. 100. 
„141 409s 1271 399s 470 530 2289 e 

7 61 386s 478 6178 7 


3 4365 950 5077 946 
70025 413 8095 2108 


210165 406 


271635 2435 580 7283 
19011 268 
30237 768 91 857s 

644 33057 144 

9 35392 420s 35 


10049 UM 5 386 öls 296 
435s L s 881 14050s 124s 
R78 15103 258 941 160505 282 413 
723 78 936 17011 18437 588 877 10017 
1765 F76s. 


40345 771 801s 983 41020 239 


5019s 219s 82s 


30575 40 3455 414 
2219s 2 70 


75 4328 730 88 880 838 68164 


2139s 8fs_ 539s 

91 477 S1 83 5635 

17 70264s 588s 676 77035 467s 520s 620 

7045 78282 79024 180s 569 731 957. 
840s 92s 81092 127s 40 527s 08 7395 616705 855 
z OSs 98 711s 4065 83 
125 603 811s 56104 


746 761268 325 77089 90 
BOls 51s 781215 91s 


1015189. 102424 
5078 505s. 104611 
403 
107657 Y: 

4 


907 


d9 707 1140 
1 974 86s 116186 9. 
190: 38s Ois. 
121407 lds I 
00ks 518 716 12408: 
9 B10 1250655 153 
185 125018 
280705 19/85 


(0155 97 


778 BYs 6985 pep 3485 
1 840 1160588 


1170965 1182015 43 


| 51 907 1 


343688 575s 701 9705 


ot 
125 
50 4715 


522s 939s 14 
02s 603 148338 
i 5575 141000 
151154 445 | 143019 28 4075 
45 154845 | 144540 042 
9s 607 98 | 147068 1484088 6: 
0361 151351 4 


6795 15640) 
1681273 7: 


00255 190 80 592 95 6 
95 1711718 95 490s 769 
34 732 808s 173171 229 
14s 17062198 564 

s 612s 38 178150 


21 9848 | 


811 
ioi 214 Ht 609 986 
sia 1 


360 


s 016 
6 s 712 


9885 
785 187217 55 


834s 1870035 305 
19 79 189916 s, 


bis 1920618 122 | 188906 1 


6. 
296 709 1911188 3V6s 948s 192757 
1940985 479s, 


OKULARY BIFOKALNE! 


Okulary ze szkłami dwuogniskowemi (do pa` 
trzenia wbliż i wdal, w doborowym gatunku, 
nieklejone) — już 


od 28 złotych 
ściśle wg. przepisów pp. lekarzy 
poleca 


SZYMON URBACH 


OPTYK 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 33. TEL. 222-23. 


10 39 


z najanakomitsrym śpiewakiem świata Janem Kiepurą 


99 Symfonia czarownych tonów. Znakomita gra. 
Film mówiony i śpiewany w jęz. niemnieskim 


Oprócz Kiepury biorą udział: 


Fertner, F. Brodniewi 


I Caliente, miasto milosti 


BDolores del Rio, Pat O'brien 


Piękne przeboje muzyczne! Wystawa! Fgzotvka! 


1 


Ceny miejeć od 50 gr. na [ seans, ua nast.ód 54 gr 
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zapraszamy 


wszystkich na Bialy Tydzieñ 


urządzony na wzór zagranicy, podczas którego każdy może się zaopatrzyć w płótna i bieliznę 


ul. Rokicińska Y. 


Dojazd tramwajami 10 I 16. 


PRZE WIDZE". 


«z 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


L. LAHS, lmi 29 


(filia AL. Kościuszki 22) 
Wykonuje przepisowe zdjęcia do ubez- 
pieczalni społecznej, do miesięczników 
tramwajowych i do wszelkich innych 
dowodów. Wykonanie solidne. Ceny 
niskie. Przyjmuje się również od 
ap. amatorów do wywołania, kopio- 

wania i Ł p. 


Sygnatura: TV Km. 1806 | 36 


ORWIESZCZENIE O „LICYTA- 
CJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
IV-go rewiru Stefan Zajkowski, mają- 
cy kancelarię w Łodzi przy ul. Naruto- 
wicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
K. P. C. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 2 marea 1937 r. o go- 
dzinie 11 w Łodzi przy uLcy 
Narutowicza 59 
odbędzie się 2-ga licytacje 
mości. należących do 
Stanisława Chomicza 
składających się z biurka, maszyny 
do pisania, stołu, 4 krzeseł, szafy, 
toalety, lampy sufitowej 
na rzecz Skarbu 
oszacówanych na łączną sumę zł. 
530. 


rucho- 


Ruehomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna 
czenym. 

Łódź, dnia 8 lutego 1937 r. 

Komornik (—) Zajkowski. 


mL 


Do akt. Nr. Km. 337 | 36 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 
rewiru 12-go, zamieszkały w Łodzi, 

przy ul Al. l-go Maja 34 
na zasadzie art. 602 K, P. U. ogłasza 
że w dmu 26 lutego 1937 r. 
o godz. 13 w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 31 
adbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1016— a mianowi(ie: 
rsdioodbiornika 3 lampowego z głoś 
nikiem, pianina, kredensu i pomocni- 
ka kredensu 
klóre można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 


oznaczonym. 
Łódź. dn. 9. 2. 1937 r. 
Komornik: (—) St. Dulkowskt 


Sprawa Komunalnej Kasy Oszczędn. 


m, Łodzi p-ko Franciszkowi Skrzyń- 
skiemu 


ae e A 


Gzysłość i higiena 


ło zdrowie! 


Cyklinowanie, drytowanie i fro- 
terowanie posadześ, czyszcze” 
nie wystaw i oklen, sprzątanie 
biur i pokoi, odkurzanie elek- 
troluxem.  Rereracje linoleum. 
Pakowanie okien i drzwi. 


J. HUPERT i S-ka 


Piotrkowska 44, 
tel. 202-14. 


KINO TEATR- 


MIRAZ 


11 LISTOPADA 16 
LAW PLEUMELALE: 


KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD 2 


Dźwiękowe kino 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40. tel. 141-22 


Dziś premiera! 


Prenumerata 


40 groszy, z przesy 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


po cenach bardzo niskich. 


„KONSUM” przy Widzewskiej Manufakturza 


miesięczna „Głosu Porannego“: ze wszystkiemi do” 
datkami wynosi w Łodzi zł. 
(ką pocztową w kraju — zł. 6— 


KOPERNIKA 16. Pocs. seansów: 4, 6. 8, 10 


KUPUJESZ 
ZDROWIE! 


ŻĄDAJĄC TYLKO 
„OLLA” 


4O-LETNIE DOŚWIADCZENIE FACHOWE, 
S NOWOCZEYNIE URZĄDZONYCH FABRYK. 
PATENT AMER, DR.BALOGA N£.1959701] 


Sygnatura: Km. 264/35 | XVIII 


Obwieszczenie o licytacji mierachomości 


Komornik Sądu Grodzkiego w m. Łodzi rewiru 18-go 
Stanisław Stopczyński 


m drodze publicznego przetargu należącej do dłużniczki 
Franciszki Dembskiej i spadku wak. po am. Aleksandrze 
Dembskim nieruchomości położonej w m. Łodzi, przy 
ul. Klonowej Nr. 19, oznacz. Nr. hip. 4345, zep. hip. Nr. 
5349 o powierzchni 907,69 mtr. kw. budynków miesz 
kalnych i gospodarerych, studni czerpanej, ogródka 
owocowego, szczegółowo opisanych w protokule opisn z 
dnia 21 lutego 1936 r. 


Nieruhomość ta posiads urządzoną Księgę hipo- 
teczną w Wydziale Hipotecenym w Łodzi w zastawie 
nie znajduje się, zostanie sprzedana w całość 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 14.200.- 


cena zaś wywołania wynosi zł. 10.650— 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złoż 
rękojmię w wysokości zł, 1.420— 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich 
papierach wartościowych bądź książeczkach -wkła:łka- 
wych instytucji, w których wolno umieszczać fundusze 

| ma'oletnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w warto- 
ści trzech czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki Ti- 
cyłacyjne, o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
|jeżcli osoby te przed rozpoczęciem przełargu nie złożą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwuch tygodni przed licylacją wol- 
no oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 
8-ej do tS-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego moż- 
ma przeglądać w sądzie grodzkim w m. Łodzi, ul. Trę- 
backa zr. 18, sala nr. 7. 

Dnis 20 lutego 1937 r. 

Komornik: 


KI. 


(-) ST. STOPCZY 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Traugulfa 9, Fair 


przyjmuje od 8—15 i od 4—9 w 
w niedz. i Święta od 9—12.50 pp 


Dziś i dni następnych! 
Wielki film erotyczny 

z życia w earskiej 
Rosji p. t. 


Dai mieodwot Imie poraz ostatni! 


W rol. gł.: 
Ceny miejsc od S4 GF. 


Koncert ary aktorskiej 
dwojga asów ekranu 


Romans dziewczęcia, T 
» 


którego sercem fry- 
rnarczy świat 


A 


hii enie! Jej pierwszy całus) 


(tytuł orygin. „Koenigswalzer”). 
W rol. gł. Heli 
Piękna nove piosenki — miłość pencjonarki — dworskie in- 
trygi — beztroski humor i melody'ne walce oto zalety najlep- 
szej komedji zeżonu. 


'eż. słynnego Willi FORSTA. 


Finkenaeller. Willi Forst i Paweł Hoerbiger. 


Poranki w soboty o 2, w niedzielę o 12 


kompletnie urządzona, w jednej z najbardziej zdrowot- 
nej miejscowości koła Łodzi z wszelkimi nowoczesnymi 
wygodami, wolna od podatków państwowych. przyno- 
sząca w stosunku do ceny, duży roczny zysk, do sprze- 
dania.Ewentualnie zaciągnę pożyczkę na powyższą wilię, 


Oferty sub. „Wilia 60*. 
— polec 7 
á 3 na Pitym 


„0CZĄWSZY. 
CUKIERNIA 


„ZŻRÓDŁO” 


PRZEJAZD | | KILIŃSKIEGO % 


Zarząd Spółki Akcyjnej 


„KOLEJ ELERTRYCZNA tónzka, Spółka Akcyjna” 


ma zaszczyt zawiadomić P. P. jonariusz 
że we wtorek, dn marca 1937 roku, o go 


dzinie 17 odbędzie się w lokalu Banku Prz 
| mysłowców kódzkich w Łodzi, przy ul. Pie 
rackiego Nr. 15 


37 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

n ującym porządkiem dziennym | 
Rozpatrzenie i zatwardzenie sprawozdania, | 
bilansu oraz rachunku strat i zysków za 
rok 1936 i pokwitowanie władz Spółki. 
Podział zysku za rok 1986. 

. Uchwalenie budżetu na rok 1937. 

Wybór dwóch członków Zarządu. 

Wybór trzech członków Rady Nadzorczej. 
Odstąpienie Gminie Miejskiej Łódź pasa 

gruntu z nieruchomości, oznaczonej Ne. bip. | 

2615 rep. hip. 6292 | 

Wolne wnioski I 

PP. Akcjonariusze zamierzający uczestniczyć w tym 

Zgromadzeniu, winni złożyć swe akcje albo kwity de- 

pozytowe nofariuszów lub kra owych instytucji kredyto- 

| wych w biurze Zarządu Spółki w Łodzi, ul. Tramwajowa 

Nr. 6, najpóźniej do dnia 15 marca 1937 r, włącznie 


Dr. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne | 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 | 


0400042979000033940900030 | 


Nadprogram: FLIP i FLA 
GUAE N 
arcyfilm, osnuty na tle najpiękniejsz 
miłosnego arcyksięcia Rudolfa i baronó 


EE MAYERLING m 


Charles Boyer i Danielle Barrieux 


ze stałem! łóżkami 
DLA CHORYCH NA 


uszy, NOS, gardio 
i drogi oddechowe 
Gabinet Rentgena. 
dla prześwietlań i zdjęć 


Piotrkowska 67, te. 127-81 


| 9r—2p. 4—8w.przyjm. Dr. Z. Rakowski | 
Wezwania na miasto. 


LECZNICA 
| 
| 
| 


FEDORA 


BP w filmie pt „iŃachama Rodzinka” 


ego romansu 
wny Vetsery 


Następny program: „Tajna Bryg 


aula Wessely i Wiliy 


K SIĘ KOŃCZY MI 


mne warunki”. 
| 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Speoc'alista chorób skórnych, 
wenerycznych i mocz>płelowyck 


wznowił przyjęcia 


|Nawrot 32. front I piętro 


telefon 213-18. 

a eta T eeina GR boa wiał, 

d Ogloszenia drobne 6 

BS ammmon A 

BJ kupoi sprzedaż, 8 
aan wz 


WIOLONC A Guadagnini 
1733 na sprzedaż. Wyjątkowa « 
zja. Cferty do biura „PAR”, Pa 
znań, Aleje Marcinkowskiego 11, 
pod „8000”. 


MASZYNA do pisania AEG w 
dobrym stanie do sprzedania. 
Nawrot 34, m. 3. 


r 


(BA Posady [ 


BUCHALTER ma kilka. wol- 
nych godzin. Dobre referencje. 
Warunki przystępne. Adres w 
administracj) 4788-5 
SAMODZIELNA buchalterka, bilan 
sitka, ze znajomością języka he 
£ jego poszukuje posady. Zgło- 
szenia do administracji pod .„Skro 


Zakład na- 
prawy wiecznych piór i ołówków 
automatycznych „OMEGA*,, wl 


lewe, w podwórzu. 


841-5 


Cegielski 


ZAGUBIONO matrykułę wyd. prze: 
gimn. Niemieckie w Łodzi na nazw 
Urszuli Wize; noz. kl. 4 powsz: 


POTRZEBNE 
mieszkanie jednopokojowe z 
kurhnią i wygodami w okolicy 
Pl. Wolności, Oferty do admiu. 
„Głosu Porannego" sub. „X 


DO WYNAJĘCIA 2 słoneczne 
pokoje umeblowane z wszelkim 
wygodami na mieszkanie luk 
biuro. Andrzeja 11, I piętro 
front m. 4. 


a am ac A aaraa 
WYGODNE miejsce do spania dia 
gani lub pana wraz z pościelą zł 


| 20-— mies. Piotrkowska 163, m. 22. 


W roli głównej: 


Marie Bel 


y 0 ‘0d 


Forst 


ŁOŚĆ” > 


4.60, za odnoszenie — 
„ zagranicą — zł 8.— 


eA nn EZ ZR ŻĘ 


fedaktor odp. dózeć Nirnstein 


Za Wydawnictwo „Prasa“, wydawnicza sp. Z ogr. 


Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 
Następny program: 


Ogloszenia 
50 -gr., nekrologi 40 gr. Zwycz 4:4 
Poszukiwanie prasy 10 gr. za wyraz, najmaie 
szenia w dodatku niedzielnym „| 

firm zagr. 10000. 


12 w poł Na pierwszy sea 


A R 


ns wszystkie miejsca po 54 gr 


IA STUART 


za wiersz minnst wy 1-3 
redakcyjnym zł. 1.5); w tekście: z zastti en m 
ajna (str. 19 szpalt) 12 gr. Dtoonz 15 gr. za 
sza zł. 1.2). On? 

Ogłoszeni 
dodatk. 


zasitowy (stran1 3 SZpait): 
Ę | 


a zam 


505, 
W, dr 


Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 


Za ogłaszania taoslaryczn= luo fantas- 


odp. Eugenjusz Kronman. 


Sza strona £ zi; Reklamy tekstem 
ca 6) gr, bez zastrzeżenia miejsca 
wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł, 150 

wwa i zaślusinowś 12 st. Ogło: 
scowe obliczane są o 500 droże 
Ogłoszenia dwukolor. o 50%a droże 


T- 


ukarni własnej Piotrkowska 101 


